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Depesza Komitetu Centralnego PZPR 
do Komitetu Centralnego KPZR

Do Kom itetu Centralnego
Komunistycznej P artii Związku Radzieckiego

W 50 rocznicę historycznego II Zjazdu SDPRR ślemy wielkiej 
partii Lenina - Stalina najserdeczniejsze braterskie pozdrowie
nia i wyrazy największego podziwu dla jej gigantycznej pracy 
rewolucyjno-twórczej, torującej drogę ku szczęściu całej ludz
kości.

PZPR i cały polski lud pracujący widzi w KPZR najwspanial
szy wzór brygady szturmowej międzynarodowej klasy robotni
czej, wzór leninowskiej mądrości w kierowaniu wielkim dziełem 
urzeczywistnienia nieśmiertelnych nauk Marksa - Engelsa 
Lenina - Stalina.

Świecie chronimy i konsekwentnie rozwijamy najlepszestrady- 
cie polskiego ruchu robotniczego, który od wielu dziesięcioleci 
związany jest nierozerwalnym braterstwem brom z przodującym 
oddziałem proletariatu światowego -  z budującym dziś społe
czeństwo komunistyczne ludem pracującym Związku Radzieoue- 
p o  Najgłębszą czcią otaczamy pamięć wielkiego Lenina, który 
wykuł i poprowadził do historycznych zwycięstw ze azne szeregi 
bolszewików, który tak wiele uwagi poświęcał polskiemu rucho
wi robotniczemu, prostując jego błędy, wskazując również pol
skim robotnikom jedynie słuszną drogę do zwycięstwa rewolucją 

Naród polski wyzwolony dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
buduje dziś w oparciu o przykład i pomoc narodów radzieckich 
fundamenty socjalizmu, przekształca się w naród socjalistyczny 
i podobnie jak narody wszystkich krajów demokracji ludowej, 
z najgłębszym zaufaniem odnosi się do mądrych leninowskich 
wskazań KPZR, która uosabia wielkość i potęgę marksizmu-le- 
ninizmu, jest największą chlubą i nadzieją setek milionów łudź 
na całym świecie, skupionych wokół Związku Radziec ie„o 
walce o pokój, postęp i socjalizm.

Niech żyje KPZR i jej leninowskie kierownictwo!
Niech żvje i umacnia się niewzruszona przyjaźń i braterstwo 

narodu polskiego z narodami wielkiego Związku Radzieckiego.
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kierownictwem Partii Komunistycznej, pełen wiary 
w swą potęgę naród radziecki kroczy od zwycięstwa

do zwycięstwa
Obchody 50-lecia KPZR w  miastach i wsiach Zw iązku Radzieckiego

Polscy obrońcy pokoju pozdrawiają 
bohaterski naród koreański
Depesza PKOP do Koreańskiego 

Komitetu Obrońców Poko u
Koreański
Obrońców

Komitet 
Pokoju

Phenjan
Wyrażając uczucia radości 

polskich obrońców pokoju i ca
łego naszego narodu z powodu 
podpisania rozejmu i zakoń 
czepia działań wojennych 
w Korei, Polski Komitet Obroń
ców Pokoju przesyła Wam i za 
Waszym pośrednictwem całe
mu bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu serdeczne, bra
terskie pozdrowienia i życzenia 
pomyślnej pracy nad odbudo 
wą zniszczonego przez najeź
dźców kraju.

W zawarciu' rozejmu naród

polski widzi wielkie zwycię
stwo Waszego narodu i ochot
ników chińskich, którzy pokrzy
żowali plany agresorów; widzi 
wielkie zwycięstwo sit pokoju 
nad sitami wojny i triumf idei 
rokowań i porozumienia nad 
polityką siły i agresji.

Pragniemy zapewnić Was, ie 
naród polski solidaryzuje się z 
Waszymi dążeniami do pokojo
wego zjednoczenia Korei na 
podstawach demokratycznych i 
okazywać będzie narodowi ko
reańskiemu przyjaźń i poparcie 
w jego pracy pokojowej nad 
odbudową swej pięknej ojczy-

(f) MOSKWA (PAP). Z o-
gromną miłością i dumą ob
chodził naród radziecki pięć
dziesięciolecie Partii Komuni
stycznej. W zakładach pracy, 
w instytucjach, w kołchozach 
odbywały się pogadanki o zna
czeniu II Zjazdu SDPRR, o 
walce Partii Komunistycznej o 
dyktaturę proletariatu i o zbu
dowanie komunizmu, o niero
zerwalnej więzi partii z naro
dem.

W tych dniach w instytucjach 
naukowych, bibliotekach, klu
bach, parkach kultury i wypo
czynku otwarto wystawy po
święcone pięćdziesięcioleciu Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

W Wszechzwiązkowej Pań
stwowej Bibliotece Literatury 
Obcej wystawiono dzieia W. I. 
Lenina i"J. W. Stalina w języ
kach chińskim, polskim, but 
garskim, rumuńskim, węgier
skim, niemieckim, koreańskim, 
włoskim i wielu innych.

W dniu 29 bm. w szeregu 
zakładów i fabryk Moskwy o- 
twarto wystawy poświęcone II 
Zjazdowi SDPRR i pięćdzie
sięcioleciu Komunistycznej Par
tii" Związku Radzieckiego.

Wystawy poświęcone pięć
dziesięcioleciu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
otwarto również w Kijowie, 
Lwowie, Gorkim, Kalininie, 
Iwanowie, Symferopolu i in
nych miastach ZSRR.

Z okazji pięćdziesięciolecia 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego instytucje na
ukowe zwolaiy specjalne sesje 
i konferencje naukowe. W dniu 
29 bm. w Akademii Nauk Turk- 
meńskiej SRR odbyła się kon
ferencja naukowa poświęcona 
pięćdziesięcioleciu II Zjazdu 
Partii. W konferencji uczest
niczyli uczeni Turkmenistanu, 
wykładowcy wyższych  ̂uczelni, 
inteligencja Aszchabadu.

W' Rydze odbyła się połączo

na sesja naukowa Instytutu H i
storii Partii przy KC Komuni
stycznej Partii Łotwy, Akade
mii Nauk Łotewskiej SRR, Uni
wersytetu i Szkoty Partyjnej.

W dniu 30 lipca w Moskwie 
odbyła się sesja naukowa zor
ganizowana przez Instytut 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina. Na sesji wygłoszono 
referaty: „Rewolucyjny pro
gram partii marksistowskiej, 
uchwalony na II Zjeździe 
SDPRR“ , „Walka na II Zjeź
dzie SDPRR o podstawy orga
nizacyjne partii marksistow
skiej“ . W sesji wzięli udział 
pracownicy naukowi Instytutu 
oraz pracownicy instytucji nau
kowo-badawczych i wyższych 
uczelni Moskwy.

(f) MOSKWA (PAP). Prasa
radziecka poświęciła wiele miej
sca pięćdziesięcioleciu Partu 
Komunistycznej Związku Ra
dzieckiego. Dzienniki zamieści
ły artykuły uczonych radziec
kich, pisarzy, poetów, robotni
ków i kołchoźników, którzv 
mówią o kierowniczej i prze
wodniej roli Partii Komunisty
cznej w stworzeniu społeczeń
stwa socjalistycznego, w walce 
o zbudowanie komunizmu.

Znany pisarz radziecki M i
chał Szołochow oświadczył:

— Z uczuciem głębokiej mi
łości i wdzięczności masy pra
cujące naszego kraju obchodzą 
pełne chwaty pięćdziesięcioleci 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, której w 1917 r. 
naród odważnie powierzy! swój 
los, widząc w utworzonej przez 
wielkiego Lenina partii swego 
jedynego obrońcę, mogącego u- 
rzeczywistnić jego odwieczne 
nadzieje i pragnienia, bezgra
nicznie wierzącego w nieza
chwianą słuszność sprawy o- 
gólnonarodowej w swą żywot
ną i nierozerwalną więź z na
rodem — twórcą żywej upra
gnionej przyszłości.

Naród radziecki, pełen wiary
w swoją tytaniczną potęgę 1 
niewyczerpaną siłę Partii Ko
munistycznej — swojego kolek
tywnego wodza i czołowego 
oddziału — śmiało patrzy w 
przyszłość, w której czeka go 
całkowite zwycięstwo.

O wielkiej wierności narodu 
ukraińskiego sprawne Lenina, 
sprawie Partii Komunistycznej 
mówi ukraiński poeta Mikołaj 
Bażan.

— Naród ukraiński chlubi 
się tym, że śladem wielkiego 
narodu rosyjskiego poszedł za 
Partią Komunistyczną drogą 
socjalizmu. W programie przy
jętym przez II Zjazd SDPRR 
byty juz wyrażone poglądy par
tii na kwestię narodową — u- 
znanie praw'a do samostano
wienia wszystkich narodów i 
wezwanie do walki przeciwko 
próbom wroga, który usiłuje 
przeszkodzić zjednoczeniu ro
botników wszystkich narodów 
naszego kraju.

Dzięki Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
jeszcze jaśniejsza stała się dla 
ukraińskiego narodu mądra 
prawda siów leninowskich, _ że 
wolna Ukraina możliwa jest 
jedynie pod warunkiem jedności 
działania proletariuszy rosyj
skich i ukraińskich, że bez  ̂ta
kiej jedności nie może być o 
niej mowy. Naród ukraiński 
strzeże tej zasady leninowskiej, 
wyrażającej gięboką troskę o 
wolność i szczęście narodu u- 
kraińskiego.

Troskę partii o szczę
ście narodu — stwierdza pi
sarz białoruski P. Giebka 
odczuwa szczególnie głęboko 
nasz naród białoruski, gnębio
ny dawniej przez ucisk społecz
ny i narodowy, z którego wy
zwoli! się jedynie dzięki Parti' 
Komunistycznej.

O dbałości partii komuni
stycznej o każdego prostego

człowieka mówią L. Wiesiełow 
A. Tratilatow — starzy ka

drowi robotnicy moskiewskich 
zakładów im. Włodzimierza 
lljicza (dawne zakłady Michel- 
sona, gdzie w 1918 roku prze
mawiał Lenin). Na przykładzie 
naszych zakładów widać — pi
szą oni — jak wielkie środki 
przeznacza się na polepszanie 
naszych warunków. Z dawnych 
warsztatów michelsonowskich 
zostało tylko wspomnienie. W 
latach pięciolatek wzniesiono o- 
gromne, jasne gmachy. W od
działach zainstalowano nowo
czesny sprzęt krajowy, czynią
cy pracę robotnika znacznie 
lżejszą i wydajniejszą.

Nam, robotnikom kadrowym, 
przyjemnie i radośnie jest pra
cować, uczyć młodzież, aby jak 
najwięcej wytwarzała potrzeb
nych narodowi produktów. Tak 
nas wychowała wielka partia i 
jesteśmy jej za to wdzięczni.

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości w naszym kraju zo
stało rozwiązane odwieczne za
gadnienie chłopskie — pisze 
przewodniczący kołchozu im 
Thaelmanna — A. Zidkow. Dzię 
ki kołchozom chłopstwo na za 
wsze zostało wyzwolone od wy 
zysku, stało się nowym, radziec 
kim chłopstwem.

Wybitny uczony radziecki 
rektor Uniwersytetu Moskiew
skiego, akademik Piotrowski o- 
świadczył:

„Partia Komunistyczna po
święca wiele uwagi rozwojowi 
nauki radzieckiej.

My, uczeni radzieccy, jesteś
my przepojeni gięboką wiarą w 
zwycięstwo komunizmu i uwa
żamy za swój święty obowiązek 
patriotyczny oddać caią naszą 
wiedzę i doświadczenie wyko
naniu tych zadań oraz organi
zowaniu twórczych sił narodu 
radzieckiego dla budownictwa 
komunistycznego“ .

Siłownie w Nowej Hucie

Szybko postępują prace montażowe przy pierwszym  kotle si
ło w n i w  Nowej Hucie. W m yśl zobowiązania lipcowego załogi, 
praca ta zostanie skrócona o 8 dni. K o tły  s iłow n i są p ro du kc ji 

radzieckiej
Toto C A F  — W dow iński

Kilka dalszych kopalń 
otrzymało już w tym roku 

połączenie z magistralą piaskową

lu^cjmu mu w»* ■ zny. n
ZA POLSKI KOMITET OBRONCOW POKOJU 

Przewodniczący 
J. Iwaszkiewicz

I I I  Światowy Kongres Młodzieży 
zakończył obrady 

Kongres przyjął do ŚFMD nowe organizacje 
liczące 8 milionów członków

Polska udzieli Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej 
pomocy w odbudowie gospodarki narodowej

Uchwała Prezydium Rządu PRL

(f) BUKARESZT (PAP). -  
Wielki parlament młodego po
kolenia catego świata — III 
Światowy Kongres Młodzieży 
w Bukareszcie wieczorem dnia 
30 lipca zakończy! swe obrady.

III Światowy Kongres Mło
dzieży byt ważnym krokiem na
przód w dziele zjednoczenia 
młodzieży całego świata w wal
ce o pokój i przyjaźń. Był on 
pełną radości i twórczej ener
gii manifestacją młodzieży, któ
rej hasłem jest pokój i prży-

^Kongres uchwalił apel do 
młodzieży świata oraz szereg

r<?ZeUC' sprawozdania komisji 
mandatowej wynika, że w Kon- 
cresie uczestniczyło 1515 osob 
E  delegatów i obserwatorów

k r ! S "  K l e ż  wszystkich 
rac różnych przekonań Pob 
i S n S  1 wierzeń religijnych.

m. in. młodzież socjalistyczną 
i radykalną, liberalną i kotnuni-

................... i

Polska Ludowa, która do
znała straszliwych zniszczeń i 
cierpień w okresie najazdu hi
tlerowskiego i okupacji, ze 
szczególną sympatią i zrozu
mieniem odnosi się do wysił
ków podjętych przez naród ko

reański i Koreańską Republikę 
Ludowo - Demokratyczną dla 
odbudowy barbarzyńsko znisz
czonych przez agresorów miast, 
osiedli i zakładów produkcyj 
nych.

Dając wyraz temu stanowi

sku narodu polskiego, Prezy
dium Rządu PRL podjęło w 
dniu 28.VII. 1953 r. uchwałę 
o udzieleniu pomocy Koreań
skiej Republice Ludowo - De
mokratycznej w odbudowie go
spodarki narodowej.

Pomoc ta wyrazi się w for
mie dostaw pewnych ilości ma 
szvn, urządzeń i innych ma
teriałów oraz w formie pomocy 
projektowej i technicznej w za
kresie odbudowy niektórych za
kładów produkcyjnych i miast.

styczną, socjaldemokratyczną 
nacjonalistyczną, katolicką ; 
muzułmańską, prawosławną i 
ewangelicką.

W porównaniu z odbytym 
cztery lata temu II Światowym 
Kongresem Młodzieży. III Kon
gres zgromadził przedstawicieli 
mlodzieżv z o wiele większej 
liczby krajów, organizacji i u- 
grupowań.

Kongres jednomyślnie przy
jął do szeregów SFMD nowe 
organizacje zrzeszające 8 mi
lionów członków.

Kongres dokonał wyboru Ra
dy SFMD. Jako przedstawicie
le młodzieży polskiej do Rady 
weszli: Pilawka, Ludkiewicz, 
Drogosz, Wiłkomirska, Felik- 
siak i Kleszcz.

Przemówienie końcowe wy
głosił Jacques Denis.

Delegaci młodzieży polskiej 
Festiwal przybyli do Bukaresztuna

(a) BUKARESZT (PAP)' 
30 lipca wieczorem Pr,zYbr , .  
specjalnym pociągiem do 
karesztu część delegacji m 
dzieży polskiej na IV Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studentom 
W skiad tej grupy wchodzą 
sportowcy, zespoły artystyczne 
i młodzi intelektualiści.

Na dworcu w Bukareszcie 
przybyłą młodzież spotkali: 
sekretarz ambasady PRL \v 
Rumuńskiej Republice Ludowej

Sołtysiak, attache prasowy 
kulturalny ambasady PRL Mie
rzejewski oraz grupa delegatów 
młodzieży polskiej na I I I  Świa
t ł y  Kongres Miodziezy z se- 
kretarzeni Zarządu Głównego 
ZMP Strzałkowskim na czele.

przedstawiciele młodzieży i
..oiej ludności Bukaresztu, 
tłumnie zgromadzeni na dwor
cu zgotowali miodziezy pol
skiej serdeczne powitanie.

3 sierpnia odbędzie się w *ran*e 
referendum

Agencja Reutera po^Je- ze
(f) LONDYN (PAP). Rząd

irański postanowił przeprowa
dzić referendiim w sprawie roz
wiązania obecnego medżiisu 
(parlamentu).

referendum odbędzie się w naj
bliższy poniedziałek, J-

pnia br.

Społeczne komisje 
przeprowadzają kontrolę 

sklepów
w woj. poznańskim
POZNAN (Kor. w ł.). Po

znański wojewódzki zespól kon
troli zaopatrzenia powołał ko
misje społeczne dla nadzoro
wania placówek poznańskiego 
handlu uspołecznionego i za
kładów zbiorowego żywienia.

Ostatnio społeczne komisje 
kontroli zaopatrzenia dokonały 
kontroli 253 placówek handlu 
uspołecznionego na terenie mia
sta. Zadaniem kontrolerów by- 
to stwierdzenie, czy towar w 
sklepach jest odpowiedniej ja 
kości, czy zaopatrzenie jest do
stateczne i czy stan sklepu od
powiada warunkom higienicz
nym.

Kontrolą zostały objęte za
kłady zbiorowego żywienia, ba
ry mleczne, sklepy nabiałowo- 
piekarnicze i sklepy mięsne.

Społeczne komisje kontrolne 
ujawniły szereg niedociągnięć 
zarówno w zaopatrzeniu, jak i 
w dziedzinie higieny poszcze
gólnych placówek.

Szczególny nacisk położono 
na kontrolę sklepów mięsnych.

Komisje kontrolne stwierdzi
ły, że zamówienia składane 
przez kierowników tych placó
wek są realizowane częstokroć 
nie w peinym asortymencie. 
Brak również dostatecznej ilo
ści chłodni i lodówek.

W wyniku inspekcji sporzą
dzono 253 protokóły, które 
przekazano komisji do walki 
ze spekulacją, państwowej in
spekcji handlowej oraz kole
gium orzekającemu prezydium 
MRN.

Podobne komisje działają 
obecnie na terenie prawie wszy
stkich powiatów województwa 
poznańskiego.

(Cz.)

R o z e g m  w  K o r e i
— to  klęska podżegaczy w o jennych

\a  zebraniach w całej Polsce ludzie pracy, wyrażając y a dość z zawarcia 
rozejmu, postanawiają wzmożonym wysiłkiem umacniać siły pokoju

(f) Już od kilkudziesięciu godzin milczą działa na Korei. 
Na masowych zebraniach, odbywających się w dalszym ciągu 
w całej Polsce społeczeństwo wyraża radość z powodu zawal- 
cia rozejmu w Korei, manifestuje równocześnie pełne popar
cie dla pokojowej polityki Związku Radzieckiego oraz postana
wia wraz z całym obozem pokoju wzmóc dalszą czujną walkę 
przeciwko wszelkim prowokacjom podżegaczy wojenny

Na masówce w Fabryce Sa
mochodów Osobowych na _ Zej 
raniu, gorącymi okrzykami i 
oklaskami przyjęli zgromadze
ni słowa inż. Stefana Falkie
wicza, który powiedział m. in.: 
„Od narodu koreańskiego dzie
li nas wiele tysięcy kilome
trów, lecz łączą nas wspólne 
uczucia umiłowania pokoju, po
stępu i wolności człowieka. 
My, pracownicy Żerania, tak 
jak cały nasz naród, _ jak 
wszyscy uczciwi ludzie świa
ta, od trzech lat wielo
krotnie wyrażaliśmy nasze zde
cydowane żądanie zaprzestania 
działań zbrojnych w Korei. 
Jesteśmy szczęśliwi, że chwila 
ta nadeszła“ .

Na zakończenie masówki za
łoga FSO uchwaliła tekst li 
stu do bratniego - narodu ko
reańskiego. '

Na zebraniu załogi WZPO 
im. Obrońców Warszawy ro
botnica Maria Czerwińska, 
dając wyraz radości z powo
du zawarcia rozejmu w Ko
rei, zobowiązała się w imie
niu taśmy 411 -A wykonać 
plan miesięczny na dwa dni 
przed terminem, pracowni
ce taśmy 422-A postanowiły 
produkować co dzień 8 sztuk 
odzieży ponad plan. (PAP)

Zobowiązania 
budowniczych M D M  

WARSZAWA (Obsł. wł.).
Pracownicy warszawskich za
kładów pracy i budów podej
mują wiele zobowiązań, dla

wyrażenia swojej radości z 
podpisania rozejmu w Korei. 
30 lipca zobowiązania podjęli 
pracownicy Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego nr 6 
budowniczowie MDM-u.

Zespół tow. Batorego budu
jący blpk 63 postanowi! w 
sierpniu wykonać zamiast 85
— 212 metrów sześciennych 
murów, zaś zespól tow. Witka
— 245 metrów sześciennych. 
Pracownicy Centralnego War
sztatu Zbrojarskiego nr 1 zo
bowiązali się skrócić w sierp
niu o 8 dni" czas zbrojeń blo
ków: 18, 19a, 10, 14, 20, 63. Bry
gada transportowa tow. Bry- 
cińskiego zobowiązała się usu
nąć całkowicie marnotrawstwo 
materiału dostarczanego mu
rarzom, oraz dostarczać mate
ria ł w takiej ilości, aby nie 
dopuszczać do przestoju w 
pracy zaopatrywanych brygad.'

(kg)

Włókniarze łódzcy
manifestują swą radość

Z gorącą radością przyjęli 
włókniarze łódzcy wiadomość o 
zwycięstwie sprawy pokoju w 
Korei. 30 bm. ,w kilkudziesię
ciu największych zakładach 
włókienniczych Lodzi odbyty się 
masowe zebrania zaióg.

Gorąco wyraziła swe uczu
cia wielotysięczna załoga naj
większych polskich zakładów 
włókienniczych ZPB im. Józe
fa Stalina. Wprost od warszta
tów pracy przybyli na oddzia

łowe masówki tkacze, prządki, 
inżynierowie i technicy.

„Z ogromną radością przyję
liśmy wieść o podpisaniu ro
zejmu w Korei — mówi Jadwi
ga Czapkiewicz, działaczka 
ZMP — rozejm w Korei to 
zwycięstwo obozu pokoju •— to 
klęska podżegaczy wojennych“ .

Potężną manifestacją na 
rzecz trwałego pokoju między 
narodami byto zgromadzenie 
załogi ZPB i"m, Dzierżyńskiego 
w Łodzi. „Dzięki temu, że na
rody świata ujmują coraz bar
dziej zdecydowanie sprawę po
koju w swe ręce — mówił wy- 
kończalnik E. Markiewicz — 
agresorzy musieli zaprzestać 
swej zbrodniczej napaści. Ale 
rozejm to nie jest jeszcze wszy
stko. Musimy nadal bić się o 
zwiększanie sit obozu pokoju, 
aby raz na zawsze wytrącić 
bron z rąk kliki wojennej“ .

Podobny charakter miały ze
brania i masówki w dziesiąt
kach innych zakładów pracy 
Lodzi i województwa łódzkiego.

Będziemy nieugięcie 
walczyć o trium f sprawy 

pokoju
Załoga Stoczni Szczecińskiej 

na masówce poświęconej pod
pisaniu rozejmu w Korei uchwa
liła rezolucję, w której m. in. 
czytamy: „My stoczniowcy
przyrzekamy, że wzmożoną pra
cą będziemy się przyczyniać do 
wykonywania planów produk
cyjnych i budowy socjalizmu w 
naszym kraju. Jeszcze mocniej 
zewrzemy swe szeregi pod 
sztandarem Frontu Narodowego 
i wspólnie z wszystkimi miłu
jącymi pokój narodami będzie
my walczyć o petne zwycięstwo 
sii pokoju na całym świecie“ .

(PAP)

(f) W szybkim tempie postę
puje budowa magistrali piasko 
wej, wielkiej inwestycji planu 
6-letniego w przemyśle węglo
wym.

Poprzez sieć torów kolejo
wych, obiegających rejon ko
palń śląskich łącznie z nowo
budowanymi kopalniami, za
pewni magistrala systematycz
ną dostawę wielkich ilości pias
ku, niezbędnego dla wypełnia 
nia podziemnych pustek pozosta 
iych po wybraniu węgla. Pia 
sek ten zmieszany z wodą — 
tzw. podsadzka płynna —• _ bę
dzie wtłaczany rurociągami do 
podziemi. Już obecnie magi
strala piaskowa zapewnia wie
lu kopalniom znacznie pełniej 
szą niż dotąd, eksploatację złóż 
węglowych.

Przejście na podsadzkę płyn
ną stwarza w wielu kopalniach 
naszego przemysłu węglowego 
podstawy do eksploatacji węg
la znajdującego się pod tak l i 
cznymi na Śląsku obiektami 
przemysłowymi, miastami, l i 
niami kolejowymi itp.

Na budowie magistrali pias
kowej wykonano dotychczas ok 
60 procent zaplanowanych ro
bót. Dzięki podniesieniu na 
wyższy poziom organizacji pra
cy, w I półroczu br. zapewnio
no dostawę piasku kilku kopal
niom naszego przemysłu wę

glowego — m. in. kopalni „Pol
ska“  oraz kopalni „Wieczorek“ . 
Dołączono do magistrali jesz
cze jeden z szybów kopalni 
„Czerwona Gwardia“ .

Już w I I I  kwartale br. po
łączenie z magistralą otrzyma 
kopalnia „Ziemowit“ . W roku 
bież podsadzkę płynną zastosu
ją również górnicy kopalni 
„Bytom“  i szeregu innych ko
palń bytomskich, m. in. „W a
leń ty-Wawel“ , „Wanda-Lech“
oraz kopalni „Nowy Wirek“ .

Załoga budowniczych magi
strali intensywnie mechanizuje 
najważniejsze dla postępu bu
dowy i najbardziej pracochton: 
ne roboty. Nowoczesny sprzęt 
techniczny, a szczególnie wyso- 
kowydajne radzieckie koparki 
uwielokrotniły postęp robót 
ziemnych. Ostatnio zastosowa
ne przy budowie magistrali 
potężną, niespotykaną na na
szych budowach, radziecką ko
parkę zastępującą pracę 300 
robotników.

Dzięki ofiarnej pracy budo
wniczych magistrali z dnia na 
dzień "rosną nasypy, wykopy, 
kilometry torów, wiadukty i 
mosty. Biegnące po magistrali 
pociągi dostarczają już kopal
niom śląskim tysiące ton pia
sku. W roku 1956 pociągi nor
malne mają być zastąpione 
przez pociągi elektryczne.

(PAP)

Chłopi dostarczają zboże 
dla Państwa

(f) Chłopi gospodarujący 
indywidualnie i spółdzielnie 
produkcyjne dostarczają zboże 
dla Państwa, często organizu
jąc zbiorowe dostawy. Realizu
jąc zobowiązania lipcowe, licz
ni chłopi natychmiast miócą 
zboże, wykorzystując każdy 
dzień przerwy w pracach żniw
nych i odstawiają ziarno do 
punktów skupu, aby wypełnić 
przedterminowo swój obowią
zek wobec Państwa.

Toteż sporo jest takich chło
pów, którzy w tym miesiącu 
dostarczyli całą wyznaczoną 
im na rok bieżący ilość zboża. 
Roczne plany dostaw wykona
ły już również niektóre spół
dzielnie produkcyjne oraz 
pierwsze cale gromady. M. in. 
w pow. Końskie, chłopi z Zabo- 
rowic wykonali roczny plan do
staw w 105 proc., a chiopi 
z Faliszewa — w 109 proc. 
W pow. Jędrzejów spółdzielnia 
produkcyjna Oksza dostarczyła 
ilość zboża równającą się 180 
proc. rocznego wymiaru, a spół
dzielnia Mostkowice zrealizo
wała swój roczny plan w 102 
proc. Z nadwyżką wykonała 
także swój pian roczny spół
dzielnia w Strzeszkowicach w 
tym samym powiecie.

W dostawach zbóż przodują

województwa: poznańskie, byd
goskie, wrocławskie, opolskie 
i warszawskie. W woj. war
szawskim na czoło wysunęły 
się powiaty: Otwock, w którym 
do 29 lipca br. chłopi wykonali 
miesięczny plan dostaw w 113 
proc., Płock — w 105 proc. oraz 
Nowy Dwór — w 101 proc. Na
tomiast pow. Ostrołęka w tym 
województwie ma dotychczas 
zbyt słabe wyniki.

W części województw — w 
krakowskim, białostockim, ko
szalińskim i kieleckim — wyniki 
skupu zboża w lipcu nie są je
szcze zadowalające. Wynika to 
przede wszystkim z niewłaści
wej pracy pewnej części pra
cowników aparatu skupu, któ
rzy nie przygotowali się' dosta
tecznie do "tego, aby rozpocząć 
skup od pierwszych dni żniw.

(PAP)

D Z I Ś  W INI U M E R Z E :
Zw yc ięsk i sztandar P a rtii

( A r ty k u ł  w s tę p n y  d z ie n n ik a
„P ra w d a “ )

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I:
O chem icznej baw ełn ie i 
lśniącym  steelonie 

B. G R O S B A C H : P relegent a 
zebranie p a rty jn e  (Z zagad
nień p a r ty jn y c h )

J. STA R E C : Tydzień  na are 
nie świata

L. G O L ItfS K I: Jak „M azow - 
sze“ pozostało w  Chinach
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U kład  handlowy 
m iędz* ZSRR i Grecją
_ (f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Aten:
W wyniku konferencji ge

newskiej w sprawie rozwoju 
handlu między Wschodem a 
Zachodem, zwołanej w kwiet- ; 
niu br. przez Europejską Korni 
sję Gospodarczą ONZ, rozpo
częły się w końcu maja w Ate- j 
naeh radziecko-greckie rokowa 
nia handlowe, W dniu 28 łipca ; 
br. rokowania te zakończyły 
s:ę podpisaniem przez Związek j  
Radziecki i Grecję układu han
dlowego i płatniczego.

Układ przewiduje wzajemne 
dostawy towarów na okres 12- 
miesięczny przy zastosowaniu 
rozrachunku clearingowego. 
Związek Radziecki będzie ek
sportował do Grecji przetwory j 
naftowe, antracyt, drewno i i 
i inne towary. Grecja dostar
czać będzie ZSRR tytoniu, ba- i 
wełny, ryżu i innych towarów j

W wyniku zawarcia rozejmu w Korei walka 
o pokój nabierze jeszcze większego rozmachu

Przemówienie Kuo Mo - żo na w ielkim  w iecu w  Pekinie

O św iadczenie  
w iceprem iera  Egiptu
_ (f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Kairu: 
Czasopismo egipskie „At- 

Tahrir“  podaje, że wicepremier 
i minister spraw wewnętrz
nych Egiptu Maser, komentu
jąc wiadomości prasy, że Sta
ny Zjednoczone usiłują przeko
nać Egipt, aby przyjął ..po
moc wojskową, techniczną i f i 
nansową“ w zamian za udział 
Egiptu w „obronie Środkowego 
Wschodu“ , oświadczył: „Egipt 
nie przyłączy się do żadnego 
nowego sojuszu".

(f) PEKIN (PAP). — Dnia j
29 lipca br. z, okazji podpisania j 
rozejmu w Korei odbył się w j 
Pekinie w parku im. Sun Jat- 
sena wielotysięczny .wiec, na! 
który przybyli przedstawiciele 
chińskich partii demokratycz- \ 
nych, organizacji społecznych, 
fabryk, instytucji państwowych, 
ucząca się młodzież itd.

Wiec zagai! wiceprzewodni
czący Chińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Czen Szu- i 
tun.

.Następnie przemawia) prze- i 
wodniczący Chińskiego Korni-! 
tetu Obrońców Pokoju, laure
at Międzynarodowej Nagrody: 
Stalinowskiej „Za utrwalanie | 
pokoju między narodami“  Kuo 
Mo-żo,

Zawarcie rozejmu w Korei — 
powiedział Kuo Mo-żo — jest 
rezultatem olbrzymich wysił
ków narodu chińskiego i kore
ańskiego oraz ich rządów. Od 
chwili wybuchu wojny koreań
skiej rządy Korei, Chin i Związ

ku Radzieckiego — ostoi poko
ju na całym świecie — jak 
również rządy krajów demokra
cji ludowej zdecydowanie wy
stępowały na rzecz pokojowe
go rozwiązania problemu kore
ańskiego. Zawarcie rozejmu w 
Korei — stwierdził Kuo M o - ż o  
— jest także rezultatem wspól
nych wysiłków, wszystkich mi
łujących pokój narodów świata.

Podpisanie porozumienia ro- 
z e j m o w ego — kont y n u o w a 1
Kuo Mo-żo — dowodzi, że po
kój może zwyciężyć wojnę, że 
spory międzynarodowe mogą i 
powinny być rozwiązywane w 
drodze rokowań. Nie ulega wąt
pliwości, że wszystkie miłujące 
pokój narody oraz rządy prag
nące zachowania pokoju powi
tają z zadowoleniem rozejm w 
Korei, że w wyniku zawarcia 
rozejmu walka o pokój, która 
rozwinęła się we wszystkich 
krajach, nabierze jeszcze więk
szego rozmachu.

Porozumienie rozejmowe w

Depesza Kim lr-sena do G. M. Walonkowa

Korei zostało zawarte — mó- > 
| wii dalej Kuo Mo-żo. Nie ozna-j 
i cza to jednak, że wszystkie 
| punkty tego porozumienia mo-j 
j gą być bez przeszkód wcięło- I 
| ne w życie i że problem koreań- j 
| ski został już rozwiązany w j 
drodze pokojowej. Aby wszyst- 

j kie punkty porozumienia rozej- j 
rnowego zostały zrealizowane- 

j i  nie były gwałcone, aby kon-1 
ierencja polityczna, która od- 

j będzie się po zawarciu rozejmu, ' 
| osiągnęła swój cel — pokojo- : 
| we rozwiązanie problemu ko- j 
| reańskiego — musimy dołożyć | 
j jeszcze wiele starań. Ludzie,! 
j którzy nienawidzą pokoju, będą j 
usiłowali wszelkimi sposoba
mi podważyć pokój. Klika lisyn- 

| rńanowską zawsze występowa- i 
i ia otwarcie przeciwko zawar- 
I ciu rozejmu; nie ukrywa ona ( 
i swych awanturniczych zamia-1 
rów kontynuowania wojny i ! 
„zjednoczenia“ Korei siłą. Po
nadto niewielka grupa wpływo
wych działaczy wojskowych i

politycznych USA również 
otwarcie popiera L: Syn-mana. 
Dlatego1 też naród chiński i ko
reański — podkreśli! mówca— 
jak również wszystkie narody 
kuli ziemskiej powinny ze 
szczególną czujnością śledzić 
knowania tych wrogów poko
ju, powinny walczyć nieustan
nie o całkowitą realizację 
wszystkich warunków rozejrnu, 
o pokojowe uregulowanie kwe
stii koreańskiej.

Na wiecu przemawiali rów
nież szef wydziału polityczne
go ochotników chińskich Kan 
Si-tsi, który odczytał rozkaz 
dowódcy ochotników chińskich 
generała Peng Teh-huai‘a wy
dany w związku z podpisaniem 
rozejmu, oraz charge d'affaires 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Chinach.

Uczestnicy wiecu wystoso
wali depesze do. chińskich 
ochotników ludowych oraz do 
żołnierzy i oficerów ludowej 
armii wyzwoleńczej.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS ogłasza następującą 
depeszę Przewodniczącego Ga
binetu Ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 

j tycznej Kim Ir-sena do Prze- 
! wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Maienkowa:

Do Przewodniczącego Ra- 
I dy Ministrów Związku Socjali- 
j stycznych Republik Radzieckich ( 
j — towarzysza G. M. Malenko- 
j w a

Moskwo
I Szanowny Towarzyszu Prze- 
j wodniczący!

Niech mi wolno będzie, w | 
j imieniu rządu i c.alego narodu j 
j Koreańskiej Republiki Ludowo- j 
i Demokratycznej, przesiać Wam [ 
| i w Waszej osobie rządowi ra- 
j dzieckiemu i całemu narodowi)

radzieckiemu wyrazy serdecz
nej wdzięczności za gorące 
gratulacje z okazji historyczne
go zwycięstwa narodu koreań
skiego i chińskich ochotników 
ludowych w krwawej wojnie 
sprowokowanej przez imperia
listów amerykańskich przeciw
ko narodowi ^koreańskiemu.

Jestem głęboko przekonany, 
że ogromna. bezinteresowna 
pomoc i poparcie udzielone 
przez naród radziecki narodo
wi koreańskiemu stanowi jeden 
z głównych czynników naszego 
zwycięstwa w trzyletniej cięż
kiej wojnie w obronie wolność:' 
i niezawisłości ojczyzny przed 
agresorami amerykańskimi o- 
raz niezawodną rękojmię po
myślnego urzeczywistnienia 
przez naród koreański stoją
cych przed nim w związku z ro-

i zejmem niezmiernie doniosłych’ 
| zadań pokojowego zjednoczenia 
j ojczystego kraju i jak najrych- 
j lejszej odbudowy gospodarki 
ri a r od o we j z d e w a s t o w a n e j
wskutek wojny.

Zadeklarowanie przez rząd 
radziecki gotowości udzielenia 
wszelkiej możliwej pomocy na
rodowi koreańskiemu, który 
przystąpi! obecnie do wykony
wania zadań związanych ze 

j zjednoczeniem ojczyzny i hu- 
| downictwem pokojowym, umac- 
| nia naszą wiarę i jest dla nas 
i natchnieniem do dalszych zwy- 
l.cięstw w pracy.
! Przewodniczące Gabinetu Mt- 
| nistrów Koreańskiej Republiki 
I Ludowo-Demokratycznej

KIM IR-5EN
Phenjan, dnia 29 lipca 1953 r.

Depesza p. o. ministra spraw zagranicznych KRLD 
do W. M. Motetowa

Wycofanie sił zbrojnych obu slron w 
ze strefy zdemilitaryzowanej

Korei

Wiadomości sportowe

Kupczak bije rekord Polski 
na torze

W  K ra k o w ie  po raz p ie rw s z y  po 
w o jn ie  rozeg rano  zaw ody k o la rs k ie  
na to rze  p rz y  ś w ie tle  e le k try c z n y m . 
W  bardzo  d o b re j fo rm ie  z n a jd u je  
się w ie lo k ro tn y  m is trz  P o lsk i 
K u p c z a k  z k ra k o w s k ie g o  W łó k n ia 
rza. U z y s k a ł on  w  w yśc ig u  na 1000 
m  w y n ik  lepszy  od re k o rd u  P o ls k i, 
u s ta n ow ion e g o  p rzed  20 la ty  przez 
Szam otę. K u p c z a k  p rze je ch a ł o s ta t
n ie  200 m  w  12,0 sek.. t j .  o 0.2 sek. 
le p ie j od re k o rd u  P o lsk i.

Z a w o d y  p rz y  ś w ie tle  e le k try c z n y m  
c ie s z y ły  sie d użym  za in te re so w a 
n ie m . W  b iegach  s p r in te rs k ic h  z w y 
c ię ż y ł W a s iu czyń sk i (G w a rd ia ) — 
14.1, w  w yśc ig u  d ru ż y n o w y m  na 4 
k m  z w y c ię ż y ł zespół O g n iw a  — 
5:02.7, a  w  w yśc ig u  za p row a d zę - I 
n ie m  m o to ru  — M u s ia ł (W łó k n ia rz ). I

Rekord świata biegaczy 
CSR

P R A G A . D la  uczczen ia  IV  Ś w ia 
to w eg o  F e s tiw a lu  M łod z ieży  i  S tu 
d e n tó w  w  B u ka re szc ie , le k k o a tle c i ! 
C e n tra ln e g o  D om u A rm ii  p o b il i re - \ 
k o rd  św ia ta  w  szta fec e 4 800 m
S zta fe ta  w  sk ład z ie : C z ike l (1:53,0) 
S tr in e k  (1:53.0), L is k a  (1:52,0) i J u n g - i 
w ir t h  (1:50,0) u zyska ła  czas 7:28.0 - 
p o p ra w ia ją c  d o tych czaso w y re k o rd  
s z ta fe ty  szw ed zk ie j z 1949 ro k u .

❖
29 bm . w y je c h a ł na Ig rz y s k a  S p o r

to w e  do B u ka re sz tu  Zas łużo n y  j 
M is trz  S p o rtu , t r z y k r o tn y  m is trz  o- ; 
l im p i js k i  — E m il Z a to p e k .

Dobre w yniki lekkoatletów i 
rumuńskich

B U K A R E S Z T . Na zaw odach w  B u 
ka reszc ie , le k k o a tle c i ru m u ń s c y , j 
p rz y g o to w u ją c  sie  do Ig rz y s k  festik j 
w a ło w y c h  p o b ili c z te ry  re k o rd y  k r a 
jo w e  :S p ir id o n  w m .oc le  — 55.80, Pe- j 
tro s c u  w  b iegu  400 m k o b ie t — 58,7 
o raz  sz ta fe ty  re p re z e n ta c y jn e  j 
4 X 200 m  i 4 X 400 m . P u ch a r Fe- j 
s t iw a lu  za n a jle p s z y  w y n ik  zawo- j 
d ó w  zd ob y ła  m s t r z y  n i sp ortu  — | 
T re ib a l za re z u lta t w  b iegu  na 800 
m  — 2:13.6, k tó r y  jest c z w a rty m  w y 
n ik ie m  na św iec ie .

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi z frontu koreańskiego 
agencja Nowych Chin, wszyst
kie jednostki Koreańskiej Ar
mii Ludowej i oddziały chiń
skich ochotników ludowych, 
zgodnie z rozkazami marszał
ka Kim Ir-sena i generała 
Peng Teh-huai‘a. wycofały się 
ze strefy zdemilitaryzowanej w 
ciągu 72 godzin po wejściu ro
zejmu w życie.

W ten sposób — podkreśla 
agencja Nowych Chin — ko
reańskie i chińskie ludowe siły 
zbrojne w czasie nakazanym* 
w porozumieniu rozejmowym 
wycofały się w całości na od
ległość 2 kilometrów od woj
skowej lin ii demarkacyjnej 
uzgodnionej przez obie strony 
i zajęły nowe pozycje nad pół
nocną granicą strefy zdemili- 
taryzowanej w sąsiedztwie 38 
równoleżnika.

Obecnie koreańskie i chińskie 
ludowe sity zbrojne czujnie 
strzegą swoich nowych pozy
cji przed wszelkimi ewentual
nymi zakusami strony przeciw
nej. Wszyscy dowódcy i żoł
nierze sil .ludowych dali wy
raz zdecydowanej woli ścisłe
go przestrzegania porozumie
nia rozejmowego. i nie posuwa
nia się ani. o krok w głąb stre
fy zdemilitaryzowanej.

(f) NOWY JORK (PAP) 
Według doniesień agencji Uni
ted Press z Seulu, kwatera 
główna 8 armii ogłosiła w 
czwartek wieczorem komuni
kat, stwierdzający, że wzdłuż 
całej linii frontu siły zbrojne 
NZ zostały wycofane ze strefy 
zdemilitaryzowanej, zajmując 
pozycje w odległości 2 kilome
trów od lin ii demarkacyjnej

Trzecie posiedzenie 
wojskowej komisji 

rozejmowej
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że w dniu

130 lipca wojskowa komisja ro- 
I zejmowa odbyła w Panmun- 
dżonie swe trzecie posiedze- 

j nie.
Na posiedzeniu tym generał 

! Li San-czo,. przewodniczący 
grupy koreańsko - chińskiej, 

j zakomunikował przedstawicie- 
j lom dowództwa NZ, że czolo- 
j wa ekipa przedstawicieli Pol 
I ski i Czechosłowacji w neu
tra ln e j komisji nadzorczej 
! przybyła do Korei i znajduje 
się w drodze do Panmundżonu. 

j Mają oni spotkać się z delega- 
, tami Szwecji i Szwajcarii do 
jtejże komisji za 2—3 dni.

General Li San-czo zakomu- 
j nikował również, że pulkow- 
j nicy Kim Mu-sik i Pak Long- 
i par wyznaczeni zostali przez 
| stronę koreańsko - chińską do 
(komitetu, któremu powierzono 
¡zadania związane z powrotem 
| uchodźców cywilnych. Dowódz

two -NZ wyraziło gotowość 
mianowania swoich przedsta
wicieli do tegoż komitetu.

W toku posiedzenia, generał 
Li San-czo zwróci) uwagę stro
ny przeciwnej na fakt, że je
den z samolotów wojskowych 
podległych dowództwu NZ, na
ruszając porozumienie rozej
mowe, wtargnął dwukrotnie do 

1 obszaru powietrznego nad po
zycjami strony koreańsko-chiń- 
skiej i krążył nad nimi za każ
dym razem około 10 minut. 

| incydenty te wydarzyły się 
j dnia 29 lipca. Główni przed- 
S stawiciele obu stron zaaprobo- 
| wali na tymże posiedzeniu po- 
j rozumienie między oficerami 
j sztabowymi w konkretnych 
i kwestiach związanych z wyko- 
j naniem zadań połączonych 
| grup obserwatorów. Wszystkie 
te grupy w dniu 30 lipca wy- 

i ruszyły już w teren.

Marszalek K im  lr-sen i gen. Peng Teh-huai 
Bohaterami Koreańskiej Republiki 

Ludowo - Demokratycznej
(f) PEKIN (PAP). Koreań

ska Centralna Agencja Tele
graficzna ogłosiła dekret Pre
zydium Najwyższego Zgroma
dzenia Narodowego Koreań
skiej Republiki Ludowo - De 
inokratycznej o nadaniu mar
szałkowi Kirn Ir-senowi tytułu 
Bohatera Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej.

Prezydium Najwyższego Zgro
madzenia Narodowego Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej stwierdza de
kret — postanowiło nadać ty
tuł Bohatera Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokraty 
cznej oraz wręczyć insygnia 
orderu Sztandaru Państwowe
go i stopnia i Medaiu „Złota 
Gwiazda“  — Przewodniczące 
mu Gabinetu Ministrów Kore
ańskiej Republiki Ludowo-De

mokratycznej, Naczelnemu Do- | 
wódcy Koreańskiej Armii Lu- j 
dowej, Marszałkowi Kim Ir- j 
senowi — organizatorowi i 
przywódcy całego narodu ko j 
reańskiego w jego sprawiedli- j 
wej, wyzwoleńczej wojnie na j 
rodowej przeciwko interwen- ( 
tom amerykańskim w imię wol
ności i niezawisłości ojczyzny, i 
temu, który dzięki świetnemu j 
wywiązaniu się ze swych za- [ 
dań na czele bohaterskiej* Ko
reańskiej Armii Ludowej, za
pewni! wspaniale zwycięstwo 
narodu koreańskiego.

❖
Prezydium Najwyższego 

Zgromadzenia Narodowego Ko
reańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej postanowiło na
dać tytuł Bohatera Koreańskiej

Republiki Ludowo-Demokraty
cznej oraz wręczyć insygnia or
deru Sztandaru Państwowego I 
stopnia i medalu „Ztota Gwia
zda" dowódcy chińskich ochot
ników ludowych generałowi 
Peng Teh-huai‘owi za wybitne 
czyny dokonane dla zapewnie
nia zwycięstwa naszego narodu 
w wyzwoleńczej wojnie narodo
wej.

*
Z Phenjanu donoszą, że de

kretem Prezydium Najwyższe
go Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej nadany został 
tytuł Bohatera Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej oficerowi Li Czhun-war, 
sierżantom Kirn Czhom-sik i Li 
Czon-u, oraz szeregowemu Ra 
Jung-ju z Koreańskiej Armii 
Ludowej. Wszyscy oni otrzyma
li równocześnie order Sztanda
ru Państwowego I stopnia i me
dal „Złota Gwiazda“ . Dekret 
Prezydium podkreśla ich boha
terstwo w walce wyzwoleńczej 
przeciwko interwentom amery
kańskim i ich wspólnikom.

Amnestia w  Koreańskiej 
Republice

Ludowo - Demokratycznej
(f) PEKIN (PAP). Jak do

noszą z Phenjanu, Koreańska 
Centralna Agencja Telegraficz
na opublikowała dekret Prezy
dium Najwyższego Zgromadze
nia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej o amnestii z okazji zwy
cięstwa w narodowej walce wy
zwoleńczej przeciwko interwen
tom amerykańskim.

Amnestia nie dotyczy osóh ska
zanych na kary więzienia po
wyżej trzech lat za przestęp
stwa antypaństwowe, kradzież 
i umyślne zabójstwo.

(f) MOSKWA (PAP). - 1 
Agencja TASS podaje następu-; 
jącą depeszę p.o. ministra 
spraw zagranicznych Koreań- ( 
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej Li Don-gena do mi
nistra spraw zagranicznych! 
ZSRR W. M. Mołotowa:

Do Ministra Spraw Zagrani-1 
icznych Związku Socjalistycz- j 
i nych Republik Radzieckich to -1 
warzysza W. M. Mołotowa.

Moskwa
! Przesyłam Wam, Szanowny! 
Towarzyszu Ministrze, wyrazy 
głębokiej wdzięczności za W a-1

Sze gorące gratulacje w związ
ku z podpisaniem porozumienia 
rozejmowego i zaprzestaniem 
wojny koreańskiej sprowokowa
nej przez agresorów amerykań
skich, którzy dokonali zbrojnej 
napaści.

Aktywna pomoc i solidarność 
wielkiego narodu radzieckiego 
i narodów bratnich krajów de
mokracji ludowej umocniła nie
zachwianą wiarę narodu kore
ańskiego w ostateczne zwycię
stwo i była niezawodną rękoj
mią naszego zwycięstwa.

Pomoc i poparcie, jakich u- 
dzielą na)n w związku z ro-

; zejmem naród radziecki i naró- 
( dy krajów demokracji ludowej 
i w naszej walce o pomyślne wy- 
(konanie zadań, związanych z 
pokojowym zjednoczeniem i za- 

i oewnieniem niezawisłości o j
czyzny oraz w walce o odbudo
wanie i rozwój gospodarki na
rodowej po wojnie, jest dla nas 

i-bodźcem do nowych wielkich 
( sukcesów i wzmacnia naszą 
wiarę - w zwycięstwo.

P.o. ministra spraw zagra
nicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

1.1 DON GEN
Phenjan, dnia 29 lipca 1953 r.

N ota rządu  ZSRR do rzą du  A u s tr i i
( f)  MOSKWA (PAP), Dnia 29 lipca br. członek kolegium 

j Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR G. M. Puszkin wrę
czył ambasadorowi Austrii w ZSRR, panu Bischoffowi notę rzą
du radzieckiego następującej treści:

„W  aide memoire z 30
czerwca br., rząd austriacki 
stwierdza:

„Rząd federalny uważa za 
możliwą do przyjęcia zapro
ponowaną przez rząd radziecki 
drogę rokowań dyplomatycz-

korzystaiy bez różnicy rasy, 
pici, języka lub wyznania z 
praw człowieka i podstawo
wych swobód, nie wyłączając 
wolności słowa, prasy i wy
dawnictw, kultu religijnego, 
przekonań politycznych .i zgro- 

nych w sprawie traktatu pań- madzeń publicznych“ . W „skró- 
stwowego i ma nadzieję, że conym traktacie“  brak również 
wszechstronna wymiana po j uzgodnionego poprzednio arty
giądów, dokonana w tej dro
dze, doprowadzi do szybkie
go zawarcia traktatu państwo
wego“ .

Z powyższego oświadczenia 
rządu austriackiego wynika, że 
ustosunkowuje się on pozy

kuiu 8 projektu traktatu pań
stwowego z Austrią, który po
stanawia, że „Austria będzie 
miaia rząd demokratyczny, wy
bierany na podstawie zagwa
rantowanego wszystkim oby 
wateiom powszechnego, rów

tywnie do propozycji rządu i nego i tajnego prawa wybór-
radzieckiego, aby kwestia 
austriackiego traktatu państwo
wego została rozpatrzona w 
drodze odpowiednich rokowań 
dyplomatycznych.

Jednakże rząd austriacki nie 
wspomniał przy tym, dlaczego, 
począwszy od wiosny 1952 r„ 
sprawa rozpatrzenia austriac
kiego traktatu państwowego 
ulega zwłoce. A przecież odpo
wiedzialność za wspomnianą 
zwłokę spoczywa również na 
rządzie Austrii.

Na mocy uchwał konferencji 
poczdamskiej z 1945, r. i pary
skiej sesji Rady Ministrów 

»Spraw Zagranicznych USA

czego} wszyscy obywatele będą 
mieli również prawo obiera i no: 
ści na stanowiska państwowe 
bez różnicy rasy, pici, języka, 
wyznania lub przekonań poli
tycznych“ , W „skróconym trak
tacie“ brak dalej uzgodnionego 
poprzednio artykułu 9, który 
głosi, że Austria „winna kon
tynuować wysiłki w kierunku 
wyplenienia z austriackiego ży 
cia politycznego, gospodarcze
go i kulturalnego wszelkich 
śladów hitleryzmu“ , nie do
puszczać do wskrzeszania w 
jakiejkolwiek formie organi 
zacji typu faszystowskiego oraz 
zapobiegać wszelkiej hitlerow

Anglii, Francji i ZSRR z czer- skiej i . militarystycznej dzia-

ZWYCIĘSKI SZTANDAR PARTII
A r t y k u ł  i vs t qpny d z i e n n i k a  „ P r a w d a “

(f) MOSKWA (PAP). „Praw
da“ z dnia 30 AT i. hr. w arty
kule wstępnym zatytułowanym 
„Zwycięski sztandar Partii“  p i
sze:

50 lat temu — dnia 30 lipca 
1903 roku — rozpoczął się 
II Zjazd Socjaldemokratycz
nej Partii Robotniczej Rosji 
(SDPRR). !I Zjazd wszedł do 
historii naszego kraju i całego 
międzynarodowego ruchu rewo
lucyjnego jako Zjazd, który 
stworzy! bojową, rewolucyjną, 
marksistowską partię klaśy ro
botniczej, bohaterską partię bol
szewików. Zjazd byt triumfem 
genialnego, leninowskiego pla
nu zbudowania partii proleta
riackiej w Rosji, partii nowe
go typu, różniącej się zasadni
czo od reformistycznych partii 
II Międzynarodówki.

Stworzona przez wielkiego 
Lenina Komunistyczna Partia 
naszego kraju przeszła stawną 
półwiekową drogę bohaterskiej 
walki, trudnych doświadczeń i 
epokowych zwycięstw o znacze
niu ogólnoświatowym. Obecnie 
Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest najpotężniej
szą i cieszącą się największym 
autorytetem partią na całym 
świecie, jest wzorem dla wszyst
kich bratnich partii komuni
stycznych i robotniczych, jest a- 
wangardą miedzynarodow ego 
ruchu komunistycznego. Masy 
pracujące wszystkich krajów* 
widzą w niej rozum, honor i 
sumienie naszej epoki.

W odróżnieniu od partii bur- 
żuazyjnych, które nie mają per
spektyw i nie w idzą wyjścia z 
grzęzawiska, nasza partia wie 
dokąd i jak należy dążyć, 
albowiem uzbrojona jest w nie
zwyciężoną teorię marksistow
sko-leninowską, w znajomość

¡praw rozwoju społeczeństwa i 
(walki klasowej, w najbogatsze 
[doświadczenia ruchu rewolucyj
nego.

Zakładając fundament partii 
! marksistowskiej w Rosji, I.enin 
; mówił o jej epokowej misji, ja 
ko partii rewolucji socjalnej i 

(dyktatury proletariatu, jako par- 
j tii burzycieli kapitalizmu i bu
downiczych komunizmu, l.eniri
(pisał: ....dajcie nam organizację
i rewolucjonistów — a ruszymy 
! z posad Rosję!“ , 
i Spełniły się prorocze stówa 
! wielkiego Lenina! Komunisty- 
jczna partia zjednoczyła wszy- 
! stkie sity najbardziej rewolu- 
icyjnego na świecie proletariatu 
i rosyjskiego, poprowadziła za so- 
i bą wszystko co żywe i uczci- 
; we, pobudziła i porwała do 
; walki wszystkie narody Rosji, 
(zespoliła je wokół swego sztan- 
i daru — zwycięskiego sztanda- 
! ru walki o komunizm. Wielki 
¡kontynuator dzieła i nauki 
Marksa i Engelsa W. Lenin po 

!. raz pierwszy w historii mark- 
I sizmu opracował naukę o par- 
( tii, jako o kierowniczej organi
zacji proletariatu, jako o pod- 

| stawowym orężu w jego rękach,
I bez którego nie można zdobyć 
(dyktatury proletariatu, zbudo- 
| wać socjalizmu i komunizmu.- 
; Stworzona na granitowej teo- 
i retycznej bazie marksizmu-le- 
ninizmu partia nasza w cią- 

I gu caiego swego istnienia do- 
i konała takiej przeobrażającej 
i pracy, jaka pod względem bo- 
(gactwa doświadczenia, pod 
¡względem siły oddziaływania na 
| rozwój społeczny nie ma sobie 
i równej w historii ludzkości.

Partia nasza przeszła przez
i ogień i burze trzech rewolucji
i i  w październiku 1917 roku o- 
I Kalita władzę kapitalistów i ob- 
iszarników, ustanowiła dykta

turę proletariatu, zadała druz
gocący cios światowemu im
perializmowi, uratowała kraj 
od katastrofy narodowej i wy
prowadziła naród radziecki na 
szeroką nie spotykaną w histo
rii drogę przeobrażeń socjali
stycznych. W toku walki rewo
lucyjnej komunistyczna partia 
rozgromiła takie partie antyfu- 
dowe, jak partie mieńszewików. 
eserowców, anarchistów, tak 
nikczemnych kapitulantów, jak 
trockistów, zinowiewowców i* 
innych łamistrajków rewolucji, 
usiłujących sprowadzić partię z 
drogi leninowskiej.

Dzięki mądremu kierownic 
twu partii komunistycznej, jej 
Komitetu Centralnego, naród 
nasz. zbudował socjalizm, osią
gną! epokowe zwycięstwo w 
Wielkiej Wojnie Narodowej i 
na gigantyczną skalę rozwinął 
twórczą pracę nad budową spo
łeczeństwa komunistycznego.

XIX Zjazd Partii, podsumo
wując wyniki zwycięstw i osią
gnięć naszego kraju, wskazał, 
że obecnie główne zadania Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego polegają na tym, 
aby zbudować społeczeństwa, 
komunistyczne drogą stopnio
wego przechodzenia od socjali
zmu do komunizmu, aby nieu
stannie podnosić materialny i 
kulturalny poziom życia społe
czeństwa, aby wychowywać 
członków społeczeństwa w du
chu internacjonalizmu i brater
skich stosunków z masami pra
cującymi wszystkich krajów, 
aby wszechstronnie umacniać 
aktywną obronę ojczyzny ra
dzieckiej przed agresywnymi 
poczynaniami jej wrogów.

Opracowana przez partię po
lityka wyraża żywotne interesy 
narodu radzieckiego, odpowia
da wymogom rozwoju, społe

czeństwa radzieckiego. Partia 
uczy nas zacieśniać sojusz kla
sy robotniczej i chłopstwa, nie
ustannie umacniać państwo ra
dzieckie .— główny oręż w wal
ce ó komunizm, wszechstronnie 
rozwijać przemysł socjalistycz 
ny -— ostoję potęgi i mocy kra
ju radzieckiego, umacniać 
ustrój kołchozowy, dążyć sku
tecznie do dalszego rozwoju i 
rozkwitu wszystkich kołchozów 
W dziedzinie polityki wew
nętrznej partia uważa za jed
no ze swych najważniejszych 
zadań przejawiać nadal nieu 
stanną troskę o niaksymalne 
zaspokajanie stale rosnących 
potrzeb ludzi radzieckich.

W dziedzinie stosunków za
granicznych partia będzie na- 

i dal konsekwentnie prowadziła 
politykę walki o długotrwały 

( pokój między narodami. Partia 
( wzywa, aby ze wszech miar za
cieśniać wieczystą, niewzru- 

(szoną braterską przyjaźń z 
j wielkim narodem chińskim, z 
(masami pracującymi wszyst
kich krajów demokracji ludo- 

(wej, aby ochronić i umacniać 
obóz pokoju, demokracji i so
cjalizmu.

Sita i niezwyciężoność na
szej partii tkwi w jedności i 
zwartości jej szeregów, w jed
ności woli i działania, w umie
jętności członków partii zespa
lania swej woli z wolą i prag
nieniami partii. Sita i niezwy
ciężoność naszej partii tkwi w 
jej nierozerwalnej więzi z na- 

( rodem. Musimy jak źrenicy oka 
| chronić jedności partii, jeszcze 
j hardziej zacieśniać nierozer
walną więź partii z narodem,

(wychowywać komunistów i 
j wszystkich ludzi pracy w du- 
(dni rewolucyjnej krytyki i sa- 
! mokrytyki, wysokiej czujności 
i politycznej, w duchu nieubłaga

nej stanowczości w walce z 
wrogami wewnętrznymi i zew
nętrznymi, z knowaniami oto
czeń i a ka pi ta I ¡stycznego.

Cala historia naszej partii to 
marksizm-leninizm w działaniu. 
Partia zwyciężała i zwycięża 
dzięki wierności dla leninizmu. 
Zada ona od komunistów rozu
mienia twórczego charakteru 
marksizmu-leninizmu, przyswa
jania sobie nie poszczególnych 
sformułowań i cytat, lecz rze

czywistej istoty zwycięskiej 
przeobrażającej świat nauki 
marksistowsko-leninowskiej.

Dzień 50-lecia Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie
go jest znamienną datą dla ca
łego naszego narodu, dia mię
dzynarodowego ruchu rewolu
cyjnego. Rozpoczynając szóste 
dziesięciolecie swego istnienia, 
partia nasza jeszcze wyżej 
wznosi zwycięski sztandar ko
munizmu. Zahartowana w bo
jach pod kierownictwem genial- 
negp Lenina, ucznia i konty
nuatora dzieła Lenina, wielkie
go Stalina, i ich wspólbojowni- 
ków, nasza partia komunistycz
na jest obecnie czołową, kie
rowniczą i napędową silą spo

łeczeństwa radzieckiego, budu
jącego komunizm. Śmiało pa
trzy ona w przyszłość i jest pe- 

i wna całkowitego triumfu swej 
¡wielkiej sprawy. Sztandar na- 
szej partii okryty chwalą wie- 

( iu historycznych zwycięstw 
(wznosi się wysoko i prowadzi 
naród naprzód do zwycięstwa 

( komunizmu.
Niecił żyje stawna Komuni

styczna Partia Związku Ra
dzieckiego!

Pod sztandarem leninizmu, 
pod kierownictwem partii ko- 

! munistycznej — naprzód do 
i triumfu komunizmu!

j wca 1949 r., projekt traktatu 
państwowego z Austrią, z wy
jątkiem kilku mniej istotnych 
artykułów, został uzgodniony. 
Mimo to rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, wbrew osią
gniętemu poprzednio między 
czterema mocarstwami porozu
mieniu w sprawie proje
ktu traktatu państwowego z 
Austrią, przedstawiły w marcu 
1952 r. tzw. „skrócony trak
tat", który został opracowam 
bez udziału Związku Radziec
kiego i który — jak to stwier
dzał niejednokrotnie rząd ra
dziecki — ńie może służyć 
sprawie uregulowania próbie 
tnu austriackiego,

ialności i propagandzie w 
Austrii.

Zwraca uwagę również ta 
okoliczność, że projekt „skró
conego traktatu“  nie przewidu 
je prawa Austrii do posiadania 
własnych narodowych sił zbroj
nych, koniecznych dla obrony 
kraju, mimo że byto to przewi
dziane w uzgodnionym artyku
le projektu austriackiego trak 
tatu państwowego.

Niesposób również pominąć 
faktu, że „skrócony traktat“ 
pozostaje w jawnej sprzeczno
ści z uchwałami poczdamskimi, 
jak również z porozumieniem 
czterech mocarstw w sprawie 
ważnych politycznych i eko-

Skrócony traktat“  pozosta- j nomicznych zagadnień doty 
je przede wszystkim w sprzecz- jczących Austrii, osiągniętym 
ności z moskiewską deklaracją " "  1— ^ — :i ~ !" !' ‘ ~'~* 
w sprawie Austrii z 1943 r., 
odbiegając w szeregu ważfiych 
postanowień gwarantujących 
prawa demokratyczne narodu ( rozumienie poprzednio akcep 
austriackiego od tekstu arty- towat również rząd austriacki 
kulów austriackiego traktatu I „Skrócony traktat" narusza 
państwowego, uzgodnionego j prawa Związku Radzieckiego 
między USA, Anglią, Francja m. in. w stosunku do tzw. bv
; 7 c n n  .......... ..............................—  . . .  ___ 4 I i . . „ u  „ l - 4 , . • ___ : .  • i .  '

na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA, 
Anglii i Francji w czerwcu 
1949 r., które to uchwały i po

i ZSRR oraz uznanego w swo 
i im czasie przez rząd austriac 
| ki. Tak np. w „skróconym trak 
j tacie“ brak uzgodnionego po 
przednio artykułu 7 tego pro 
jektu, który przewiduje podję 
cie wszelkich kroków, niezbęd 
nych „dla zapewnienia tego 
by wszystkie osoby, znajdując* 
się pod jurysdykcją austriacką.

tych aktywów niemieckich w 
| Austrii, przewidziane w wyżej 
i wymienionych porozumieniach 
oraz w uzgodnionych artyku- 

I lach projektu austriackiego
traktatu państwowego.

Z powyższego wynika, że 
tzw. „skrócony traktat“  nie
może śtużyć sprawie uregulo 
wania problemu austriackiego

i. nie może być rozpatrywany, 
ponieważ jest on sprzeczny z 
osiągniętymi już porozumienia
mi między czterema mocar
stwami i nie odpowiada intere
som prawdziwej niezawisłości 
demokratycznej Austrii.

Tymczasem w aide memoire 
z 31 lipca 1952 r., rozesłanym 
wszystkim państwom należą
cym do ONZ, rząd austriacki, 
opowiadając się za „skróco
nym traktatem“ , oświadczył, 
że „dalszć rokowania na bazie 
starego projektu traktatu pań
stwowego są niemożliwe“ . 
Jeszcze przed opublikowaniem 
tego austriackiego aide me
moire, dnia 24 maja 1952 r. 
minister spraw zagranicznych 
Austrii pąn Gruber złożył 
oświadczenie, że „Austria go
towa jest prowadzić rokowania 
na bazie z 1952 r., lecz bynaj
mniej nie na bazie z 1949 r.“ . 
Powyższe oświadczenia rządu 
austriackiego odrzucają pro
jekt państwowego ’ traktatu 
austriackiego, uzgodniony mię
dzy czterema mocarstwami w 
zasadniczych artykułach-już w 
1949 r. i uznawany do wiosny 
1952 r. przez rząd austriacki.

Z powyższego wynika, że 
dążąc do zastąpienia uzgodnio
nego zasadniczo projektu pań
stwowego traktatu z Austrią 
przez tzw. „skrócony traktat“  ̂
opracowany przez trzy mocar
stwa bez udziału ZSRR i z 
jawnym pogwałceniem intere
sów Związku Radzieckiego, 
rząd Austrii na równi z rząda
mi USA, Anglii i Francji po
nosi odpowiedzialność za zwlo
kę w zawarciu traktatu pań
stwowego z Austrią.

W związku z powyższym 
rząd radziecki byłby wdzięcz
ny rządowi austriackiemu za 
poinformowanie go, czy nadal 
popiera ^ projekt' „skróconego 
traktatu i czy pozostaje w mo
cy oświadczenie rządu austriac
kiego w aide memoire z 31 lip 
ca 19o2 r., iż dalsze rokowa
nia na bazie zasadniczo uzgod
nionego poprzednio projektu 
traktatu państwowego są nie
możliwe. Odpowiedź rządu 
austriackiego na postawione 
pytania nie może nie mieć zna
czenia dla dalszych rokowań 
w sprawie traktatu austriac
kiego.

Jest samo przez się zrozu
miale, że wycofanie projektu 
„skróconego traktatu“ pozwo
liłoby czterem mocarstwom 
na wznowienie dyskusji nad 
problemem traktatu państwo
wego z Austrią w celu 
osiągnięcia porozumienia co 
do nieuregulowanych kwestii, 
związanych z zawarciem tego 
traktatu“ .

Pan Bischoff oświadczył, że 
treść powyższej noty rządu ra
dzieckiego przekaże rządowi 
austriackiemu.

Obrady sesji Izby Ludowej MU)
(f) BERLIN (PAP). Na śro

dowym popołudniowym posie
dzeniu izby Ludowej NRD roz
poczęła się dyskusja nad de 
klaracją premiera Grotewohia 
w sprawie uchwał rządu NRD 
z 11 czerwca 1953 r.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
Izba Ludowa przyjęła uchwalę, 
w której odrzuciła demagogi
czną propozycję USA w spra 
wie „pomocy“  żywnościowej 
dia Niemieckiej Republiki De
mokratycznej jako manewr pro- 
woka c y j no - p rop a g a n do wy.

Na posiedzeniu środowym iz
by przemawiali J. Dieckmann 
(LDPD), Kirchner w imie
niu Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych i Ho- 
mann w imieniu Niemieckiej 
Partii Narodowo-Demokratycz
nej. W czwartek zabierali głos: 
Matern (Niemiecka Socjali
styczna Partia Jedności), Bach 
(CDU), Goldenbaum (Niemiec
ka Demokratyczna Partia 
Chłopska), Wendt (Kultur
bund), Kaethe Kern (Związek 
Kobiet), Mueller (frakcja so
cjaldemokratyczna), Lukitz

j(FD J), Grete Goetzelt (spół
dzielnie), Weiinier (Samopomoc 

(Chłopska), Geschke (Zjednocze- 
j nie Antyfaszystowskich Bojow- 
( ników Ruchu Oporu).

W deklaracji wszystkich frak
cji parlamentarnych, odczv ta

jnej przez wiceprzewodniczące
g o  Izby Ludowej Materna, Izba 
Ludowa NRD w imieniu narodu 
niemieckiego wyraża rządowi 
ZSRR wdzięczność za wielko

duszną i bezinteresowną pomoc 
(żywnościową, jakiej rząd ZSRR 
udzieli! Niemieckiej Republice 

1 Demokratycznej.
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Lotnictwo w  służbie gospodarki leśnej 20 nouyrh OZR-ów 
w Warszawie 

i woj. warszawskim
(f) W I półroczu br. w War

szawie i województwie war
szawskim powstało 20 nowych 
OZR-ów. Nowopowstałe OZR-v 
prowadzą na terenie większych 
zakładów pracy stołówki, bu
fety, punkty usługowe, jak war
sztaty naprawcze obuwia, pral
nie, pracownie krawieckie i in
ne oraz pomocnicze gospodar
stwa rolne, prowadzące jedno
cześnie hodowlę bydła, świń, 
drobiu itp. (PAP)

O chem icznej b a w e łn ie  
i lśn iącym  sieelon ie
, ... ■  rii,-łiii 9hv u-i o nrzedzalnie ood swoją oso- I steelon.

W  « n ic «  z .  tzK.odnik.amt d rzew  t ro ś lin  auza pomoc okazu je  lo tn ic tw o . N a  zd jęc iu : o p y la -
n ie lasu z sam olotu

Niedociągnięcia, które opóźniaj«! akcję 
żniwno-omłotową w woj. zielonogórskim

ZIELONA GÓRA (Kor. wł.).
Dotychczasowy przebieg akcji 
żniwno - omłotowej w woj. zie
lonogórskim mimo pewnych 
osiągnięć wskazuje, że nie zmo
bilizowano jeszcze wszystkich 
sił i środków, aby akcja ta 
przebiegała szybciej i spraw
niej.

Dodatnią stroną tegorocznej 
akcji żniwnej jest fakt, iż Pań
stwowe Gospodarstwa Rolne 
skosiły już ponad 90 proc. area
łu obsianego zbożami kłosowy
mi, spółdzielnie produkcyjne 
blisko 98 proc., gospodarstwa 
indywidualne ponad 90 proc.

Natomiast w wyniku licznyc.i j 
jeszcze niedociągnięć natury 
organizacyjnej oraz z powodu 
niedostatecznej mobilizacji ro
botników rolnych, spółdzielców 
i chłopów indywidualnych 
przez , czynniki partyjne i ra
dy narodowe — słabo przebie
ga zwózka zbóż. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne zwiozły 
dopiero 28 proc. skoszonych 
zbóż, spółdzielnie produkcyjne 
40 proc., gospodarze indywi
dualni 35 proc. . . __ ,

Stan ten poważnie opóźnia

przebieg omłotów, przez co m
in. nie został wykonany plan 
dostaw zboża państwu na mie
siąc lipiec.

Siabo również przebiegają 
prace związane z przeprowa
dzeniem podorywek i siewem 
poplonów. 20 proc. planu pod
orywek i 25 proc. planu zasie
wu poplcSpów wykonały dopie
ro Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. 20 proc. poplonów za
siały spółdzielnie produkcyjne, 
które jednocześnie wykonały 
plan podorywek w 16,2 proc. 
W gospodarstwach indywidual
nych plan -zasiewu poplonów 
wykonany jest w przeszło 40 
proc., a plan podorywek dopiero 
w 12,7 proc.

Poważne niedociągnięcia 
występują również w przygo
towaniu przez POM-y i GOM-y 
sprzętu omletowego. Do.tycn- 
czas w woj. zielonogórskim nie 
zostało jeszcze wyremontowa
nych 37 młockarni, w tym 4 w 
POM Rzepin, 4 w POM Strzel
ce Krajeńskie, 3 w POM Mię.-' 
dzyrzecz, 2 w POM Świebo
dzin.

Całkowicie zbagatelizowały 
I sprawę remontów silników elek- 
i trycznych gminne ośrodki ma- 
I szynowe. Ż ogólnej liczby 285 
| silników elektrycznych do tej 
! pory nie wyremontowanych 56 
¡przypada na GOM-y powiatu su- 
! lechowskiego i 84 na GOM-y 
pow. międzyrzeckiego.

! Nielepiej przedstawia się 
sytuacja jeśli chodzi o remon
ty silników spalinowych. 12 sil
ników nie wyremontowanych 
jest jeszcze w GOM-ach pow. 
sulęcińskiego, 24 w GOM-ach 
pow. rzepińskiego, 15 w 
GOM-ach pow. głogowskiego i 
13 w GOM-ach pow. gorzow
skiego.

Wszystkie te niedociągnięcia 
z uwagi na to, że hamują 
sprawne i szybki przebieg akcji 
żniwno - omłotowej w woj. 
zielonogórskim winny być przy 
pomocy prezydiów rad narodo
wych wszystkich szczebli, in
stancji i organizacji partyj
nych, komitetów Frontu Naro
dowego, Związku Samopomocy 
Chłopskiej natychmiast usu
nięte.

(S)

Koholnicy K rakow a  
pracują pr/,v budowie 

Nowej Huty
KRAKÓW (Kor. wł.). Robot- j 

nicy wielu zakładów pracy Kra
kowa zobowiązali się poświę
cić pewną ilość godzin na pra
cę przy budowie miasta i kom
binatu Nowa Huta.

Pracownicy Krakowskich Za
kładów Sodowych postanowili 
przeznaczyć na ten cel 4 do 6 
godzin miesięcznie, wykorzy
stując wolny od pracy czas.

Podobne zobowiązania pod
jęli robotnicy i pracownicy 
KZWME.

Spośród zobowiązań załogi 
zakładu budowy maszyn i 
aparatury im. Szadkowskiego 
na wyróżnienie zasługuje zobo
wiązanie technika Jaworskiego, 

i który zadeklarował przepraco
wać 20 godzin dla Nowej Huty.

| Wiele zobowiązań podjęto 
również na masówce w podze- 

! społach telekomunikacyjnych.
! Kilka brygad, w tym brygady 
młodzieżowe mi. Manifestu L ip
cowego, im. Róży Luksemburg 
i inne postanowiły przepraco
wać w Nowej Hucie po 132 go
dziny.

(m)

■

Masowe nakłady podręczników  
dla szkół ogólnokształcących i zawodowych

. . « i . 1 _   U t - / » i l . - r o c n  11Lr' i 7 ,J fP  CIP 1117

K  r a j o W  y w a k a c \  j  ny 
ku rs  dla nauczyc ie li 

w  Poznaniu
POZNAN (Kor. w ł.). W  Po-

-naniu został zorganizowany 
¡centralny kurs wakacyjny kie- 
! równików i wykładowców miej- 
| skich szkól dla pracujących, 
j Kurs powstał z polecenia 
■Ministerstwa . Oświaty. Zada- 
| nietn jego jest przygotowanie 
i nauczycieli, skierowanych do 
' pracy’ w szkolnictwie' dla doro
słych. Przez 3 tygodnie uczest
nicy kursu — około 100 osób 
—- pogłębiać będą swe wiado
mości teoretyczne i praktyczne.

Wykłady obejmujące proble
my pedagogiki w świetle teorii 
Pawiowa — prowadzone będą 
przez wybitnych specjalistów.

(Cz.)

(f) W pełnym toku są przy 
gotowania do nowego roku 
szkolnego. We wszystkich eks
pozyturach „Domu Książki 
trwają intensywne prace, ma
jące Via celu sprawne i szybkie 
dostarczenie młodzieży podrę 
czników szkolnych.

Na potrzeby młodzieży szkol 
podstawowych i licealnych, 
Państw. Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych oddały w roku bie
żącym 19 milionów podręczni 
ków Łącznie z 5 milionami 
książek ‘ będących w rezerwie 
„Domu Książki“  z roku ubie
głego, do dyspozycji njłodzieży

zostanie oddanych w roku bie
żącym 24 miliony podręczni
ków. Liczba ta zostanie jeszcze 
dodatkowo zwiększona przez 
około 8, milionów podręczni
ków uzyskanych w ramach 
prowadzonej przez szkoły ak
cji ponownego wykorzystania 
książek, używanych przez mło
dzież w roku ubiegłym.

Obok podręczników szkol
nych PZWS w coraz bardziej 
masowych nakładach wydają 
książki przeznaczone dla nau
czycieli. Z zaplanowanych na 
rok bieżący 65 pozycji z tego

zakresu, ukazało się już po
nad 40.

Bogaty asortyment podręcz
ników otrzymają również szko
ły zawodowe. Państw. Wydaw
nictwa Szkolnictwa Zawodo
wego wydadzą na początku 
roku szkolnego około 140 tytu
łów, o łącznym nakładzie około 
1.800.000 egzemplarzy.

Szereg podręczników dla 
szkól zawodowych przygoto
wują również Polskie Wydaw
nictwa Gospodarcze, Państw. 
Wydawnictwa Techniczne i 
Wydawnictwa Komunikacyjne.

(PAP)

300 tysięcy km 
bez remontu autobusu
(f) Ostatnio odznakę przo

downika otrzymał przodujący 
kierowca ekspozytury płockiej 
PKS Tadeusz Wuszter, który 
wykonał swoje długookresowe 
zobowiązanie, przejeżdżając bez 
remontu na wozie marki ,,Lev- 
land“  300 tys. km. Obowiązu
jąca norma przejechanych kilo
metrów do remontu głównego 
wynosi dla tego typu wozu 1J0 
tys. km. (PAP)

Brunatny, gęsty płyn wy 
jcieką wolno z pras filtraćyj- 
j nych. Ponoć nawet dzisiaj za 
j wolno. Na codziennej nara- 
| dzie technicznej podjęto środki 
zaradcze, by poprawić frltra- 

j cję i zapewnić surowiec ma- 
| szynom przędzalniczym, 
j Gdvbv zbrakło tego lepkie- , 
igo, ciemnego plvnu, gdyby | gromadą 
¡zwolniła swą pracę przędzal- j tasmv 
!nia, mniej byśmy mieli w Do- j 
I mach Towarowych, w sklepach j 
MHD ładnych materiałów, blu- j 
zek czy sukienek.

Bo ów płyn, z wyglądu po- j 
dobny nieco do miodu, świeżo 
wyciśniętego z plastra — zwa
ny wiskozą, zamieni się w 
przędzalni w delikatną nić.

Dalej — ale zanim przej
dziemy dalej, przedstawmy na
szą wiskozę bośmy tę w izy
tę w Jeleniogórskich Zakładach 

j Celulozy i Włókien Sztucznych 
; im. I\. Gottwalda zaczęli tro
chę chaotycznie:, od środka 
procesu produkcyjnego.

Z pierwszymi fazami pro
dukcji zapozna nas najlepiej 
kierownik oddziału alkaliza- 
cji. W osobie kierownika poz
najemy intodą absolwentkę 
Uniwersytetu Poznańskiego.

; Nie dziwimy się — iluż tu mio- 
j dych na kierowniczych stano 
i wiskach! Czy to inż. Trzeciak 
i w siłowni, czy inż. Bachowski, 
kierownik całości produkcji 

! włókien, czy inni - -  to ludzie 
| świeżo po studiach. Tu zaczy
nali swą pracę, a dziś są fa- 

I chowcami. A wśród młodych 
i niejedna kobieta pracuje — czy 
to w ruchu (tzn. bezpośrednio 
na halach fabrycznych), czy w 
laboratorium, jako kierownicz
ka.

A więć inż. Jadwiga Mru- 
kówna ma głos.

— Gdzieś poza naszym za- 
, kładem ze smukłych, rosłych 
| świerków zrobiono celulozę i 
I przysłano do nas w postaci 
| arkuszy jakby białej tektury.
| Otóż tę celulozę „męczymy“ 
chemicznie na przeróżnych 
maszynach i aparatach. Apa
ratura piękna, nowoczesna, 
wszystko prototypy, wykonane 
w znacznej większości przez 
krajowe fabryki maszyn.

Tutaj dorzućmy od razu, że 
i na dalszych oddziałach spo
tykamy się z tym samym; 
urządzenia zakładów są cał
kowicie nowoczesne, o nie- : —- ..
spotykanym u nas dotychczas j 1,le2 fabryj<acJ' 

¡stopniu zmechanizowania i 
zdolności produkcyjnej. Są to 

¡prototypy, co jest nie tylko 
powodem dumy zakładów, ale 
i — jak to.przy każdym począt
ku — poWndrm kłopotów, boć 
to wiadomo, że prototyp mie
wa swoje błędy i usterki.

.— Nic dziwnego, że potrze
bna jest nam specjalnie staran
na obsługa. Poznajcie się: 
to tow.- Kotliński, nasz najlep
szy majster zmianowy. Znaj
dziecie go zawsze tam, gdzie 
najtrudniejsza praca. Czasami 
musimy go nawet przesuwać 
i na inne oddziały, jeśli tam 
są jakieś specjalne trudności.
Zawsze sobie poradzi.

A tu znowu brygada ślu-

stvcji, pozostała na ruchu, aby 
| wyszkolić obsługę mechanicz-
i >■'?•; Z celulozy powstała puszy- 
i sta, śnieżno - biała masa, da- 
| jąca po rozpuszczeniu ów 
j płyn, podobny do miodu, 
j Już wiemy, że płyn ten za- 
l mienia się w nić. Nici zwartą 

w postaci jakby 
-  suną na długą, długą j 

maszynę rusztową, na wstępie ; 
której spotykają krajarkę.

Miody ZMP-owiec .Marian ; 
Kołodziejczyk pracę swą zaczy- i 
nal w Tomaszowie, w tamtej- i 
szej fabryce włókien sztucz- , 
nvch. Poprzez odbudowaną j 
bratnią fabrykę, w _ Szczecinie . 
trafił do Jeleniej Góry. Jest 
przodownikiem pracy, a obsłu
guje właśnie krajarkę.

— Od właściwej obsługi 
krajarki - -  wyjaśnia — zależy, 
ile otrzymamy włókna pierw
szego gatunku, a ile drugiego.

I Te noże — wskazuje otwór — 
j muszą być dobrze wyostrzone. 
Trzeba je umieć zakładać i 
wiedzieć, kiedy zmieniać.

A więc z krajarki wychodzi 
włókno pocięte na kawałki. 
Co ‘ się z nim dzieje dalej — 
niewiele z tego, albo i nic 
zgolą nie widać. Wszystko kry- 

j je się w maszynach, które sa
moczynnie podają włókno da
lej i dalej, aż wreszcie wenty
lator dmuchnie je na belowacz- 
ki, hydrauliczne prasy, które 
nastroszoną masę sprasują w 
opakowane tekturą sześciany.

Czeka już na nie przemysł 
włókienniczy.

T ru d n y  rozruch
Zakłady im. Gottwalda nie

dawno, tak właściwie to do
piero z początkiem tego roku 
podjęły produkcję, którą stale 
jeszcze powiększają. Nie idzie 
to łatwo i nie idzie w pier-

cie przędzalnię pod
bistą opiekę.

Coś tam główny mechanik 
mruknął, że on i tak w zakła
dzie dzień i noc siedzi, ałe to 
bv!o tylko dla stwierdzenia 
faktu. Wziął przędzalnię, o- 
czywista.

A tow. Józef Zak. kierow
nik montażu, ma już ów do
zownik załadowany na wózek 
i za parę godzin zacznie go u- 

: stawiać. '.Jeśli przeróbka okaże 
się trafna, podobnie przerobi 

i się i pozostałą dozowniki. Je
dna trudność więcej zostanie 

i przezwyciężona, 
j Używaliśmy stówa „kombi - 
; nat” . Pora wyjaśnić, jakie jest 
¡jego znaczenie. Oto Jelenio- 
; górskie Zakłady w niedalekiej 
| przyszłości nie będą sprowa- 
i dzać celulozy, lecz zrobią ją 
ł sobie' na miejscu. W ścisłej łą
czności z wytwórnią włókna 
powstaje wielka fabryka celu
lozy. Przy czym — rzecz go- 

i dna podkreślenia — produkcja 
będzie się tam odbywać me
todą. pozwalającą na wykorzy- 

j stanie materiału drzewnego, 
j mniej wartościowego, sosny nie 
! nadającej się na budulec, za
miast dotychczasowego świer- 

: ku...
Już trwa montaż potężnej 

aparatury celulozowni. Wielkie 
skrzynie, zbiorniki, aparaty 
wyparne sto i ą na swoich miej
scach. Potężne fundamenty o- 
czeku ją na warniki. Wznoszą ; 
się wysoko kotły parowe.

Te kotły — to nie byle jakie 
kotły. Nie będą . one opala
ne niczym takim, co przy- i 
wykliśmy uważać za pali- j 
wo. Paliwem będzie tu pewna | 
ciecz, powstająca w procesie i 
produkcji celulozy, zagęszczona 
uprzednio. Nie tylko da ona 
potrzebne dla fabryki ciepło: 
powstały z niej płynny „popiół“ 
zawiera użyte w tym procesie 
chemikalia, które po odpowiewotnie planowanym tem p ie .^ ..,..........-, ------- ,

Do niedawna czynne były trzy i dniej przeróbce powrócą znowu 
ciągi produkcyjne. Obecnie A~ 
wchodzi w ruch czwarty ciąg, włókien
co oznacza dziesiątki i setki ton 
włókna, które zamieni się w 
mocne i trwałe materiały.

Rozbudowa trwa dalej, 
zwiększa się zdolność produk
cyjna zakładu, udoskonala się 
aparaturę.

Tak np. dozownik, który 
sprawiał tyle kłopotu i za
trzymywał nieraz* normalny

warsztatach 
I przerobiony

został już w 
mechanicznych 

pod kierunkiem

do fabrykacji.
Nasz przemysł 

sztucznych rozwija , 
stannie, doskonaląc swe .meto
dy, idąc w kierunku coraz 
większych jednostek i całych 
— jak ten jeleniogórski — 
kombinatów. Produkujemy dziś n 
około dwa razy tyle sztucznego j ś 
jedwabiu co przed wojną, a je
śli chodzi o włókno cięte, od- 

! powiednik bawełny — o czym 
właśnie tu opowiadaliśmy — 
to wzrost jest prawie 7-krotny. 
Ale idziemy i w kierunku wy

steelon. Od steelonu rozpoczął 
j kombinat swą produkcję.
■ Niełatwy byt początek, ale 
I opracowano metodę i prze- - 
niósłszy ją z laboratorium na 
fabrykę, uruchomiono produk
cję. Trudno wymienić wszyst
kich. którzy mieli swój udział 
w tvm osiągnięciu. V. spomnij- 

¡my jednak zespól „ABC“ — m- 
j żynierów Albrechta, Brodow
skiego i Chwalińskiego, którzy 
opracowali zasady technologii; 

wspomnijmy inż. Neya, kon
struktora maszyn; wspomnij
my tow. Kułakowskiego, który7 

1 w znacznej mierze przyczynił 
‘ się do opanowania produkcji 
żyłki rybackiej, a — dawniej 

i laborant — obecnie jest inży- 
j  uierem produkcji; wspomnij-
i my... .

Albo lepiej opowiedzmy jak 
to było. gdy przechodzono *e 
skali nieco większej od labo- _ 
ratoryjnej na obecną fabryczną 
skalę produkcji. Już termin byt 
zaplanowany, już zobow iązania 
podjęte, gdy naraz okazało się, 
że nie dostaną ważnych, zasa
dniczych urządzeń' na czas. 
A lbo ‘ i wcale. Zdawałoby się 
— klapa. Ale wówczas znajo
my: nam już Mieczysław Byli- 
ca" jedną trudność pokonał 
pięknym pomysłem racjonali
zatorskim, inż. Chwalinski dru- 

j gą — zmianami w procesie 
¡technologicznym i produkcja 
| ruszyła w' zaplanowanym ter
minie.

Dziś, dzięki ustawicznej pra
cy racjonalizatorów, na tej sa- 

| mej aparaturze osiąga się dwa 
■ razy więcej włókna, niż wów
czas.

No i dziś — bagatela! - -  
i pracuje Gorzów, produkujący 
I steelon jeszcze lepszą, dosko- 
jnałszą metoda, opracowaną na 
| jeleniogórkich doświadczeniach. 
¡Tu rosły kadry dla Gorzowa, 
tu rośli jego budowniczowie.

Coraz lepszą i mocniejszą 
I otrzymujesz, czytelniku, przędzę 
I steelonu. A gdyby ci tak uchy
lić rąbka przyszłości... Zainte-- 

¡resuje cię może winion czy 
się nieu- j szk]ane włókno, które będą slu- 

~ ! żyły celom przemysłowym. A 
może więcej orlon, który będzie 
włóknem typu wełny? Jeśli 
dzisiaj wyraz „setka“  jest sy
nonimem najwyższej jako
ści materiału wełnianego, to

głównego mechanika kombina- i twarzanm włosień zupełnie n.>- 
fu, Mieczysława Bylicv. Bylica .wych typów, nieznanych -  ....
jest w7 zakładach zakochany. 
11e pomysłowości, ile umiejęt
ności włożył w ich budowę, od 
tych czasów jeszcze, gdy był 
tylko kierownikiem warsztatu, 
któż by opowiedział czy wyli
czył. I teraz gdy jakiś odci
nek jest specjalnie zagrożony, 
stawia się tam Bylicę.

Zagrożona jest właśnie przę
dzalnia. Coraz to któraś z ma
szyn rusztowych „wysiada“ , 
któryś ciąg jest nieczynny.

— Kolego Bylica -— powie
dział naczelny inżynier kombi
natu na dzisiejszej naradzie

wojną.

Nie tylko dla kobiet

uporowi
: - \  L Li ¿ liu w  u Ol v^««uu ‘ »' ..............-   ..............j  J i , . * .

sarska Sztraubego. Chociaż na- (tej codziennej, punktualnie o | grupy ludzi, którzy tutaj w Je- 
ieży do 'wykonawstwa inwe- 19) — na pewien czas weźmie-1 leniej Górze stworzyli

materiał, sporządzony z orlonu, 
czy też z jego dodatkiem, bę
dziemy nazywać chyba „dwu- 
setką“ . Nad' tymi materiałami 
przeprowadzane są prace w la
boratoriach i instytutach i na- 

: si chemicy mogą poszczycić 
przed ! sję j uz dużymi osiągnięciami.

A jeśli zapytać, z czego jest 
nasz lśniący steelon zrobiony, 
odpowiemy: z węgla. W kok- 

Przed wojną -  pewnie, że | sowi i powstała ciemna, cuch; 
było to nieznane, ale dzisiaj n9ca smoła pogazowa, a z im j 
każda kobieta wie dobrze, co ¡otrzymano fenol, który jest su
to znaczy steelon. Nie tylko i rowcem wyjściowym dla steelo-
zresztą kobieta: ju;: wkroczył ! nu- . . . , _
steelon i do męskiej gardem- Potrzebny jes. feno , po z - 
by, znają go rybacy (żyłki do bne stalowe zbiorniKi i maszy- 
wędek, sieci), mamy steelono- i ny na betonowych l' IK a 
we szczotki, grzebienie, czy j fach. Więc budujemy huty, o- 
c.hoćby siatki na zakupy. ' ¡palnie, koksownie i cementów-

nie. Również i no to, apvs 
Wszystko to zawdzięczamy, , czvtel„iku, coraz więcej 

głębokiej wiedzy, pomysłowo- kniejszvch, mocniejszych i 
sc, entuzjazmowi i uporowi i ^ Jh -tkanin i materiałów, 

ludzi, ktorzv tuta w ,1e-
polski MIROSŁAW KOWALEWSKI
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Prelegent a zebranie partyjne
_ i  :  :      ^ ! ! « o r ło i t m i  D o . 7 fvh t* 3 Tl i ñC. h H i l f t '

Podstawą aktywnej i sku
tecznej pracy masowo-połitycz- 
nej i zacieśnienia więzi z ma
sami pracującymi jest wzmoc
nienie pracy ideologicznej i 
politycznej w całej partii, po
głębienie wśród członków par
tii orientacji w bieżących za
gadnieniach polityki wewnętrz
nej i międzynarodowej.

Niezwykle ważne jest. aby 
na zebraniach partyjnych częs- 

dyskutowano nad aktualny - 
mi wydarzeniami w kraju i zn- 
eranieą. Dvskusja ta powinna 
uzbrajać ideologicznie członków
partii do pracy.propagandowe
| organizacyjnej wsrod bezpa _
tvinveh. do właściwego, na 
tvch'miastowego reagowania -  
wrogą i prowokacyjną .jz iam
ność agentów unpei iakm>-
l “ k  z ,iru t, 
wrogów pokoju i soc! ' 
Wszechstronne o m a w ‘  

tualnych zagadnień ndSzeT_ 
budownictwa, oświetlam9 ■ )  

tuacji międzynarodowej na 
braniach partyjnych, "A ja*1 ■ 
nie pokojowej polityki *

Radzieckiego i całego odo, 
socjalizmu — to ważne za a 
nie dla kierownictwa organ.- 
zacji partyjnych.

*

w pracy propagandowej i agi-irzem organizacji partyjnej. Po 
tacyjnej decyduje jej treść i po- | służyła mu ona do ilustracji po
ziom ideowy.

Oto np. organizacja partyj- 
j na Centralnego Domu Towa
rowego w Warszawie zbiera 

! się systematycznie i na każdym 
i zebraniu omawia aktualne za
gadnienia polityczne. \V parze 
z tym jednak występuje brak 

¡troski o treść i poziom wygla- 
i szanych referatów. Prelegenci 
! CDT nie konsultują się w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, 
nie chodzą na seminaria pre
legentów KD. W wyniku takiej 
beztroski wygłoszony na I II  
oddziałowej organizacji partyj
nej referat na temat „70 rocz
nica śmierci Karola Marksa“

szczególnych zagadnień przy
kładami wziętymi z życia fa
bryki. Referat jego porwał ze
branych. Dyskusja była żywa, 
towarzysze wiele mówili o po
stawie członka partii, o konie
czności pracy nad sobą, o obo
wiązku wzmożenia rewolucyj
nej czujności.

Ciekawy i udokumentowany 
był również referat o budże
cie, wygłoszony przez jednego 
z prelegentów KVV w zakładach 
im. Janka Krasickiego we Wło
chach. Mimo to załoga rozesz
ła się niezadowolona. Referent 
co prawda bvł dość dokładnie

Prak-zebraniaęh partyjnych, 
tyka niesłuszna.

Referat przygotowany, przez 
instancję — jednakowy dła 
wszystkich prelegentów — silą 
rzeczy nie uwzględnia specy
ficznych zagadnień terenu. Me
chaniczne odczytywanie przy
gotowanego przez instancje 
tekstu prowadzi do szablo
nu, do odrywania propagan
dy i agitacji od spraw tereno
wych. Przy tym — posługiwa
nie się tekstem nie przez sie
bie opracowanym nie pobudza 
prelegenta do wszechstronnego 
przemyślenia zagadnień, nie 
uczy go analizować faktów, 
uogólniać zjawisk, odzwyczaja

dzielnica ta — jedna z. naj
większych w Warszawie — ma 
nieobsadzony etat sekretarza 
propagandy).

Komitet Dzielnicowy nie ma 
właściwego rozeznania w pra
cy prelegentów. Wśród towa
rzyszy z KD panuje przekona
nie, że spora ich część (według 
opinii kierownika ośrodka szkoopinii K i (1 U Will i\ «1 UM U Uh ii i w I\fliiuiiiui rvaui.

¡lenia partyjnego ok. 20 na 45) prelegentów jest ooważnie za 
wygłasza prelekcje. Tymczasem ¡śmiecona. Jak bardzo niewiel

zawiera! stek frazesów i non- -------- . ;
\ sensów, wypaczeń i wulgary- wał do nich w swej prelekcji, 
i zacji. I słuszna inicjatywa, za- stara! się jednak omijać znane 
¡miast korzyści, przyniosła bez- mu bolączki załogi.
¡względnie szkodę partii. Nie- p relegent wiedział, że od 5 
¡dostatecznie był również przy- Vat zaktady im. Krasickiego 
gotowany referat na t9mat nie otrzymały ani jednego mie- 

¡V łII Plenum KC wygłoszony j szj{anja .Obowiązkiem jego by- 
| na zebraniu podstawowej ° r ‘ [ j0 więc zbadać, dlaczego po- 
igan¡zacji partyjnej. Odczytany trzeby ' zakładu nie były przez 
¡V  formie wykładu — bez na_- tak długi okres czasu u- 
wiązania do konkretnych .zadań | WZgję,iniane. Jeśli były po te- 
zakładowej organizacji partyj- j mu sfuszne powody — mógł- 
nei znużył słuchaczy i nie speł-1 h j przedstawić załodze i

i n il ’ swego zadania

□OKiauriit* ~
. ■, *łT n <)f samodzielnego przvgotowv

wvck W,....  . * , * $ * .iiidv.ii_ iu.v_j_ j  . . , 7 •• który nie pracuje nad przygo
towaniem swej prelekcji, często 
nie jest zdolny do przeprowa
dzenia dyskusji nad omawiany
mi zagadnieniami.

W, woj. rzeszowskim zdarzy
ło się ostatnio, że prelegent 
przyszedł na zebranie z goto
wym tekstem referatu na temat 
sytuacji międzynarodowej. Wo
bec szybkiego biegu wydarzeń 
na arenie międzynarodowej re
ferat był już nieco przesta
rzały. Po wysłuchaniu referatu 
słuchacze zadali prelegentowi

mocy. Ale czynić to trzeba po
przez wskazywanie im materia
łów i bibliografii do samo-, 
dzielnego opracowania refe
ratów, poprzez seminaryjne 
przerabianie bieżącej tematyki 
i] a zebraniach prelegentów.
Prelegent powinien wiedzieć, 
że w razie potrzeby może 

j zwrócić się do wydziału pro- 
j pagandy lub do Ośrodka Szko- 
| lenia Partyjnego, gdzie otrzy- 
ma indywidualną konsultację.

•ł*
Praca instancji partyjnej z 

prelegentami i kierowanie 
| działalnością odczytową nic 
[jest rzeczą łatwą. Praca ta 
j wymaga wiele inicjatywy i po- 
j mysłowości, planowej organi
zacji i kontroli treści wystą- 

] pień, opieki nad wzrostem 
[ ideologicznym kadry prelegen- 
ckiej.

Dlatego też kierownictwo tą 
pracą powinno znajdować się 
w ręku jednego z sekretarzy 
KW, KP czy KM. Niektóre wo
jewódzkie i powiatowe orga- , ..........
nizacje partyjne posiadają! prelegenta przydzieloną, że 
tu niezłe doświadczenia. Można j feraty jego są wygłaszane w 
wymienić KW Poznań, KP I.e- i sposób nie dość przystępny, 
szno, KP Wągrowiec i K.M.J Referatów tych — jak się zro- 

jOstrów w tymże wojewódz- sztą okazuje — było zaledwie 
twie. Niezłe wyniki w pracy dwa w ciągu 6 miesięcy. In 

! z prelegentami osiąga KM To- 
maszó\i^ w województwie łódz-

tymi, które ma w swej karto
tece wydział propagandy.

Komitet Dzielnicowy Stare 
Miasto nie stanowi niestety

i wyjątku. , ■ ...
I V. . . .  . „  . . potrzeb mas. Wreszcie
! Szczególnie zaniedbana jest j osobistego udziału
¡praca z prelegentami w woj.
| gdańskim, zwłaszcza zaś w 
j powiatach Wejherowo, Kartuzy, 
i Pruszcz. W Kartuzach kadra

Wystąpienia takie przyczy
niają się do bliższego powią
zania kierowniczych działaczy 
z masami, do lepszego wyczu
wania przez nich nastrojów i 

przy
kład ich 
w agitacji podciąga cały apa
rat partyjny i państwowy w 
pracy polityczno - masowej.

okazuje się, że w praktyce ob
sługuje zebrania referatami 
zaledwie kilku spośród nich. 
Bardzo jaskrawo uwidocznia 
się wśród towarzyszy w KD 
różnica zdań, co do oceny po
szczególnych prelegentów.

Mający pieczę nad kadrą 
prelegentów instruktor wydzia
łu propagandy twierdzi np., żc

niewiele
uwagi poświęca się tu obi 
czu politycznemu prelegentów, 
świadczyć może fakt, że na l i 
ście prelegentów figurował 
człowiek, wykluczony z par
tii.

W KP Malbork prelegenci 
nie zbierali się od lutego br. 
Ich praca w terenie nie jest 

kontrolował_ __ planowana, ani kontrolowana
tow. Jawerbaum jest jednym i Egzekutywa KP omawiała 
z najlepszych prelegentów j wprawdzie pracę prelegentów 
dzielnicy. Sekretarz KD jednak i w kwietniu br., ale nic nu' 
(c.hoć pracuje na dzielnicy od uczyniła, by wprowadzić w z\- 
kilku zaledwie tygodni) wie z |c 'e swe wiasne wnioski, 
rozmów, z aktywistami elek-| W wielu powiatach sekreta- 
trowni -— zakładu do którego | rze komitetów

■e-

,Jednym z czołowych zadań 
jakie w chwili obecnej wysuwa 
przed partią Komitet CeritEal- 

i ny — to wzmożenie pracy ideo- 
j logicznej we wszystkich ogni
wach partii, organizacji maso- 
j wych i aparatu państwowego. 
Komitet Centralny wezwał 
partię do wydania zdecydowa- 

i nej walki wszelkiemu niedoce
nianiu i lekceważeniu pracy 
ideologicznej, propagandowej i 

' masowo-politycznej, do zw ró
cenia w te j'pracy szczególnej 
uwagi na podniesienie wsrod 
aktywu partyjnego i wśród mas 
świadomości nierozerwalnego

wiele innych.

Dla pracy ideologicznej > 
politycznej w podstawowych 
organizacjach partyjnych in
stancje partyjne dysponują ak
tywem prefegenckini. Chodzi 
o to, żebv instancje partyjne 
nauczyły się posługiwać tą ka
drą.

Jest zupełnie zrozumiałe, że 
sprawa nie może sprowadzać 
s ie .do  sporządzania kalenda
rzyka obsługi, jakkolwiek bez 
planowania i organizacji wy
stąpień praca prelegentów jest 
w ogóle nie do pomyślenia. Ale

.... Rzecz zrp- l u£ułJ,ć "panujące* wśród towa-
»i,mi.'H że po takim referacie i rzVszv rozgoryczenie. Jeśli zas 
» l usia w ogtile Sl? nie I zakład pomijano bez, istotnych | pytania na temat wydarzeń v.

J I przyczyn, obowiązkiem jego by- Berlinie. Okazało się, ze "
kk • , r7N.za abv pre- i ło interweniować w tej sprawie był on w stanie na te p - -

Ważną jest r^ * ąd'a„ a‘ orV ;,- i j „  tej interwencji zawiadomić ¡ma . odpowiedzieć. _ P ielege.it 
legent obsługujący daną ^  J h. Tcg0 jednak prele- .uważał widocznie, ze jeśli KP
nizację partyjną ^o b le in a - ' gent nie uczynił, nie. mógł też zaopatruje go w gotowe reu- 

! tej organizacji i  J D  i 0n i odpowiedzieć na zadane mu w
i tykę. Tylko wo.'! ,1 «lirawami tej sprawie pytania.tyi<ę. r , enrawar
powiązać re e[,¡ y mi słuch 

¡znanymi i b k..;ed/ieć na 
¡ozom. lepiej odpo*
¡nurtujące ich za»° . 1 f 

Przed opracowanenn ref 
¡tu o V III Plenum KC■ ^®wvch
bryki Samochodów Os . 
w Warszawie prelegent KM i był dłuższą rozmowę z ^k re u

\V niektórych komitetach 
partyjnych przyjęła się prak

raty, to nie musi sani się tru
dzić nawet uzupełniańiem 
swych wiadomości z codzien
nej prasy.

Przytoczony przykład świad
czy, że przygotowywanie pre
legentom gotowych tekstównarty rm -ił i z i a  ° y i , ^ ^ . • . i

t ka dostarczania prelegentom : referatów jest fałszywie poję- | 
anto wych tekstów referatów. | tą pomocą w ich pracy. Na- j 
odczytywanych następnie nal leży udzielać referentom po-1

kim
Ale nie wszędzie praca ta 

jest właściwie doceniana przez 
instancje partyjne. Często ko
mitety uważają, że sprawa 
pracy z prelegentami jest 
sprawą marginesową, 
winien się zajmować w 
lepszym wypadku wyłącznie 
wydział propagandy.

Do czego prowadzi taka 
praktyka, wskazuje ■ choćby 
przykład KD Stare Miasto w 
Warszawie. Panuje tu taki sy
stem, że kadrą prelegentów 
kieruje instruktor propagandy. 
Dodajmy, że towarzysz ten o- 
barcznny jest odpowiedzialno
ścią za wiele innych poważ
nych dziedzin pracy (od roku

dwa w ciągu 6 nnesiecy. In- j rzadko się zdarza, by sekreta."? 
struktor propagandy wymienia ¡komitetu partyjnego przybył n; 
jako dobrego prelegenta tow. | zebranie prelegentów i poili

l ze K u m ii r u .w  partyjnych nie s \\ la u u m u s c i . . i w«-v. .. a 
znają nawet aktywu prełegen- ‘ związku, jaki istnieje między 
ckiego, który jest przecież po- ¡naszą walką o socjalizm a 
wołany do przenoszenia linii walką narodów o postęp i pu- 

j partii do podstawowych orga-i kój.
Wnoszenie pod obrady orga-¡nizacji partyjnych. Bardzo 

rzadko się zdarza, by sekretarz

Oksiutę. Inną opinię ma se
kretarz KD, który stwierdza: 
„jakże może być dobrym pre
legentem towarzysz, w stosun
ku do którego jego Własna or
ganizacja ma uzasadnione za- 

ktorą 1 rzuty, że niewłaściwie usto- 
nai- j sunkowuje się do własnych 

■ 'błędów. Prelegent wychowuje 
członków partii, wskazuje im 

obowiązki. Nie może tej

prelegentów i poin 
formował towarzyszy o bieżą- 

icych zadaniach organizacji 
¡partyjnej. Do rzadkości rów- 
jnież należą w wielu woje- 
I wództwach wypadki, gdy odpo
wiedzialni polityczni pracowni
cy aparatu partyjnego wystę
pują z referatem politycznym 
dla aktywu partyjnego, lub z 
odczytami.

ich obowiązki. Nie może tej p arfja nasza przywiązuje 
roli odgrywać towarzysz kto- du^g wagę do wystąpień od- 

i rego własna postawa paityjna p0Wiedzialnych pracowników 
pozostawia wiele do życzeń¡V ] połitycznych aparatu partyjne- 

Instruktor wydziału organi-jgo na zebraniach partyjnych, 
zacyjncgo KD 'wymienia naz- jak również do wystąpień na 
wiska towarzyszy, którzy oh-j zebraniach ludności z refera- 

' sługują zebrania w poszczegól- | tami o bieżących zadaniach 
nvc.h organizacjach partyjnych, gospodarczych i politycznych, o 
Nazwiska nie zgadzają się z I sytuacji międzynarodowej itd.

nizacji partyjnych i zebrań ro
botniczych ważkich wydarzeń 
w kraju i zagranicą jest nie- 

; odzownym elementem pracy 
; nad podnoszeniem poziomu 
wiedzy politycznej członków 

i partii i bezpartyjnych, nad 
przyswajaniem im polityki na
szej partii. Instancje partyjne 
muszą więc zdążać do tego, 

i  by organizowanie politycznych 
¡prelekcji stało się codzienną 
i metodą pracy partyjnej.

W walce o wykonanie tych 
zadań musimy dokonać poważ
nego przełomu w pracy z ka- 

1 drą prelegentów. Jej rozwój, 
jej wzrost polityczny, należy
te jej wykorzystywanie musi 
stać w centrum zainteresowań 
instancji partyjnych.

S. GROSBACH



4 TRYBUNA LUDU Nr 212

Czytelnicy i korespondenci piszą

„Hurtowe“ urlopy są szkodliwe
Załoga Zakładów Uszczel

nień i Wyrobów Azbestowych 
w Łodzi ma trudności w wy
konywaniu swoich zadań. Jest 
to spowodowane przede wszy
stkim brakiem kierownictwa 
technicznego. Pojechali bowiem 
na urlop: zastępca dyrektora, 
kierownik produkcji, zastępca 
kierownika produkcji, kierow
nik zaopatrzenia, kierownik 
działu pracy i płacy i kierow
nik głównego magazynu. Pozo
stał tylko jeden, tow. »'•'Piątek, 
który dopiero ma być kierow
nikiem.

Pewnego dnia w lipcu tak się 
np. złożyło, że dyrektor Paw
łowski pojechał do Warszawy, 
jeden zaopatrzeniowiec był

też w Warszawie, drugi w 
Krakowie. A tymczasem zakła
dowi „B “  zabrakło przędzy, bo 
nie została w porę dostarczo
na. Pozostawiony samotnie na 
kierowniczym posterunku ob. 
Piątek nie mógł sobie pora
dzić. Wezwano dopiero kiero
wnika transportu, który zajął 
się wraz z ob. Piątkiem do
starczeniem przędzy zakładowi
„B“.

Ten wypadek powinien sta
nowić ostrzeżenie na przy
szłość, że urlopy należy roz
dzielać planowo, z troską o 
produkcję.

JOZEF ROLKA 
Łódź

I  w Głuchołazach kuleje praca kulluralno- 
nświafoua

W maju br. lekarze skiero
wali mnie na czterotygodniowe 
wczasy lecznicze (przeciw
gruźlicze) do Głuchołazów- 
Zdroju.

Od dnia 1 do 28 lipca prze
bywałem w Głuchołazach. Mie
szkałem w domu wypoczyn
kowym „Wczasy Górnika“ .

Warunki bytowe są tu na
prawdę wspaniałe. Cztery razy 
dziennie dostawaliśmy smacz
ne, tłuste i pożywne jedzenie. 
Opieka lekarska jest na miej
scu. Lekarz wizytuje każdego 
trzy razy w tygodniu, pielę
gniarka czuwa nad chorymi 
stale.

Wczasowicze V II turnusu
(84 osoby), przebywający w 
DW „Wczasy Górnika“ , pra
gnąc wyrazić wdzięczność Pol
sce Ludowej i jej rządowi za 
troskliwą opiekę nad ich zdro
wiem, podjęli dla uczczenia 
święta 22 Lipca wiele zobowią
zań: 1) opielić i obhaczyć 5 
dużych klombów kwiatów, 2) 
wyreperować 25 leżaków, 3) 
zrobić drogę i mostek przez las 
z DW „Górnik“  do DW „Za
cisze Górnika“  (domy te są 
pod jedną administracją), zre- 
perować plot i pomóc udeko
rować świetlicę. Wszystkie te 
zobowiązania (oczywiście pod

i kontrolą lekarską) zostały z 
{ radością i entuzjazmem wyko
nane na cztery dni przed ter
minem, tj. 18 lipca.

W DW „Wczasy Górnika“ 
na krytykę zasługuje jedynie 

| praca kulturalno - oświatowa. 
Referent k-o o d . Anna Strze
lecka miała wprawdzie plan 
pracy (wywieszony ku uciesze 
wszystkich wczasowiczów w 
świetlicy), ale go nie realizo
wała. W planie były np. prze
widziane: koncert moniuszkow
ski, wieczór literacki, odczyt 
Towarzystwa Wiedzy Pow
szechnej, wieczór mickiewi
czowski, referat o Dzierżyń
skim, jakieś gry na powietrzu 
i wiele innych imprez, które 
pozostały jednak — z niewia
domych nam bliżej powodów 
— tylko imprezami na papie
rze.

Kierownik ośrodka FWP w 
Głuchołazach - Zdroju odwie
dza dość często DW „Wczasy 
Górnika“ , rozmawia z wcza
sowiczami i kontroluje pracę 
administracji domu. Nie do- 

! strzegą jednak tych braków, czy 
też nie potrafi zdopingować do 
pracy kulturalno-oświatowej. A 
przydałoby się.

JAN PAS1UK 
Gdynia

Kozy na działkach
W maju br. Warszawska 

Rada Związków Zawodo
wych przydzieliła pracownikom 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
MBP ogródki działkowe przy 
ul. Piaseczyńskiej na Wierz
bnie.

Teren ten dzięki staraniom 
rady zakładowej został zaora
ny i związkowcy przystąpili do 
uprawy działek^ Chętnych do 
tej pracy było początkowo 
bardzo dużo. Później jednak 
wielu działkowiczów zrezygno
wało z ogródków, ponieważ 
wskutek braku ogrodzenia u- 
legają one zniszczeniu.

Na działkach pasą się kozy, 
krowy i konie okolicznych mie
szkańców, poza tym zdarzają 
się wypadki chuligańskiego wy
kopywania w nocy kartofli, 
marchwi i innych jarzyn.

Czy w takich warunkach 
działkowicze mogą mieć ocho
tę do pracy w ogródkach?

Ogrodzenie działek jest bar
dzo potrzebne i dlatego prosi
my kompetentne czynniki_o za
jęcie się tą sprawą.

HENRYK BARTUZI 
Warszawa

Kropki
NIEBEZPIECZNE

W parlamencie stanu Minne
sota ( USA) dyskutowana była 
lista „niebezpiecznych" książek, 
które winny być zabronione. 
Obok dziel Szekspira i Byrona

nad ,,i“
znalazł się na tej liście także 
Stary Testament.

Amerykańskim faszystom wy
dają się widocznie niebezpiecz
nymi niektóre zawarte w nim 
przykazania. k.

Tydzień na arenie świata
Umęczona, bohaterska Korea 

obchodziła pierwszy dzień po 
zaprzestaniu ognia, jako swo
je święto, święto radości. Bo 
nie poszły na marne trudy i 
cierpienia, bo zwyciężyło umi
łowanie ojczyzny, zwyciężyła 
wola pokoju narodu, który bro
ni swej wolności. A wraz z na
rodami Korei i Chin raduje 
się cały świat. Bo zwycięstwo 
ludowej Korei — to zwycięstwo 
słusznej sprawy; bo rozejfn w 
Korei, to zwycięstwo woli po
koju wszystkich narodów.

W północnej Korei obrzuca
no kwiatami bohaterskich żoł
nierzy —• . którzy skutecznie 
obronili ojczyznę przed na
jeźdźcami, we Włoszech odby
wały się spontaniczne manife
stacje ludowe na wieść o za
warciu rozejmu, w Holandii 
wywieszano flagi, radość swą 
wyrażali na tysiącach zebrań 
ludzie pracy w krajach socja
lizmu. Narody Związku Ra
dzieckiego, Polski i innych kra
jów obozu demokratycznego 
śpieszą z pomocą narodowi ko
reańskiemu, który przystępuje 
obecnie do odbudowy zniszczeń 
w swej ludowo-demokratycznej 
republice.

Zadowolenie z zawarcia ro- 
zejaau w Korei objęło również 
najrozmaitsze koła burżuazyj- 
ne, które początkowo nie potę
piały, lub też wręcz . popierały 
najeźdźców, a w ciągu minio
nych trzech lat przekonały się, 
że agresja w Korei prowadzi 
na bezdroża niebezpiecznego 
awanturnictwa i ...klęski.

50 lat temu —  i dziś
Wszyscy zdają sobie sprawę, 

że siły wojny poniosły wielką 
porażkę. Toteż podsumowując 
reakcję opinii publicznej na ro- 
zejm w Korei, brytyjska agen
cja Reutera stwierdza: „ Przeja
wiane na całym kwiecie zado
wolenie z podpisania rozejmu 
koreańskiego łączy się po
wszechnie z nadzieją, że pokój 
będzie zaraźliwy".

Na całym świecie i powszech
nie. Ale z wyjątkami. Wpraw
dzie, gdy trębacze obwieścili 
zawieszenie broni amerykańscy 
żołnierze na froncie „wznosili 
radosne okrzyki, podrzucali 
swoje czapki i hełmy, radośnie 
śpiewali"... (amerykańska agen
cja „United Press“ ), ale na
czelny ich dowódca generał 
Clark, żywił inne zgoła uczu
cia. „Nie odczuwam w tej 
chwili żadnego entuzjazmu" — 
oświadczył on, tym razem 
szczerze, w chwili podpisywa
nia rozejmu. „Rozejm koreań
ski nie jest zwycięstwem, lecz 
impasem"  — pisał ponuro na
czelny komentator amerykań
skiego koncernu prasowego 
Scripps — Howarda. Sekretarz 
stanu USA J. F. Dulles w 
oświadczeniu swym starał się 
jak najbardziej pomniejszyć] 
znaczenie rozejmu i zaznaczył 
swą solidarność z Li Syri-ma- 
nem, który z pianą na ustach] 
ponawia prowokacyjne wypo
wiedzi.

Omawiając reakcję Waszyng
tonu na wiadomość o rozejmie 
koreańskim, paryski „France 
Soir“ pisze: „U lga bez rado
ści. Od proklamacji swej nieza
leżności Stany Zjednoczone 
wzięły udział w siedmiu woj
nach... Ta siódma wojna (prze
ciw Korei — red.) jest pierw
szą w historii Stanów Zjedno
czonych, która nie zakończyła 
się zwycięstwem". „Amerykanie

J. Starec
po raz pierwszy w całych 
swych dziejach zapragnęli koń
ca wojny, nie wywalczywszy 
zwycięstwa" — stwierdza ame
rykański dziennik „Chicago 
Tribune“ .

„50 lat temu — pisze pary
ski „Monde“  — kilka tysięcy 
żołnierzy europejskich rzuciło 
na kolana olbrzymie cesarstwo 
chińskie", obecnie zaś — kon
tynuuje gazeta — wojska ludo
we „odepchnęły najlepiej wy
posażoną i najbardziej zmoto
ryzowaną armię wysłaną przez 
najbogatszy kraj świata“  (ka
pitalistycznego — red.).

Ci, którzy „nie odczuwają 
entuzjazmu“

Ze w obliczu tego twardego, 
nie dającego się odmienić fak
tu, gen. Clark „nie odczuwa 
entuzjazmu"  — jest rzeczą ra
czej zrozumiałą. Ale nie tylko 
ten fakt skłonił M ilłisa, kore
spondenta „New York Herald 
Tribune“  do tego, by określić 
rozejm, jako „tragiczny rezul
tat". Dalszą przyczyną mino
rowego tonu amerykańskiej 
prasy wielkokapitalistycznej są 
obawy monopoli zbrojeniowych, 
przed redukcją zysków wojen
nych.

Z punktu widzenia tych kół, 
każdy dzień, w którym bomby 
nie spadają na domy koreań
skie — to „czysta strała“ , to 
strata zysków, które płyną z fa
brykacji tych bomb. Toteż 
„W all Street Journal“  śpieszy 
z uspokojeniem fabrykantów 
broni, że „ fundusze na obronę 
(czyli na zbrojenia — red.) 
będą w dalszym ciągu wydat
kowane w wielkich rozmiarach, 
chociaż nie w tak wielkich jak 
obecnie". W tym duchu wypo
wiedzieli się również sekretarz 
stanu Dulles i sekretarz obro
ny Wilson.-W tym celu zarów
no wielkokapitalistyczna prasa 
amerykańska, jak i politycy 
amerykańscy nie szczędzą wo
jowniczych oświadczeń, usiłu
jąc wszelkimi sposobami prze
ciwstawić się potężniejącemu 
ruchowi na rzecz pokojowego l

rozwiązania wszystkich spraw 
spornych.

Między USA
a ich sojusznikami

Najszersze koła zachodnio
europejskiej opinii publicznej 
ostro krytykują wystąpienia 
Dullesa i innych polityków a- 
merykańskich, którzy w dal
szym ciągu nie ujawniają 
skłonności do realnej i>ceny sy
tuacji na Dalekim Wschodzie 
oraz wykazują brak zrozumie
nia dla dążenia pewnych kół 
burżuazyjnyeh w Europie i 
Azji do normalizacji w tym re
jonie i rozszerzenia stosunków 
handlowych z Chinami. „Ame
rykańskie koła dyplomatyczne 
wyrażają obawę —• donosi ko
respondent Reutera z Wa
szyngtonu ■— że konferencja 
polityczna, która ma się rozpo
cząć 90 dni po rozejmie w Ko
rei, wywoła ostre napięcie po
między aliantami, a specjalnie 
w stosunkach anglo-ametykań
skich". A londyński „Times“ 
pisze: „Dulles najwyraźniej od
ciął się od stanowiska sojuszni
ków USA, głosząc politykę nie
ustępliwości zamiast dalszych 
rokowań w sprawie Korei". 
„ Chiny powinny być dopuszczo
ne do ONZ możliwie najprę
dzej — stwierdza „Daily He
rald“ . Nie można liczyć na ure
gulowanie stosunków między
narodowych, dopóki ten 'wielki 
kraj nie zostanie dopuszczony 
do ONZ. Rząd powinien śmiało 
domagać się, aby Ameryka za
jęła realistyczne stanowisko 
wobec Chin komunistycznych".

Dziennik „New York Herald 
Tribune“  podkreśla, że rozejm 
w Korei „nieuchronnie otwiera 
nowy okres próby dla krajów 
które walczyły razem pod flagą 
ONZ" ponieważ sojusznicy USA 
wykazują tendencję ,,do pójścia 
swoimi drogami zarówno w 
Europie, jak i na Dalekim 
Wschodzie" .

O dalsze sukcesy 
idei rokowań'

Prasa amerykańska roi się 
od doniesień, że „samowolne“

IV pracowniach polskich uczonych

Zespół pracow ników  naukowych Morskiego In s ty tu tu  Hybac- 
Iciego w G dyn i  —  w  składzie: d r  Kazim ierz Demel, d r Z yg
m un t M u lick i, d r W ładysław M ańkow ski i  d r F e liks _ Chrzan 
otrzym a li w  roku  bieżącym zbiorową Nagrodę Państwową 
11 stopnia za badania w  dziedzinie b io log ii B a łtyku . Na zd ję

ciu : d r K azim ierz Demel w  pracow ni
F o to  C A F  — U k le je w s k i

naruszenie rozejmu przez Li-
Syn-mana nie byłoby wcale 
niespodzianką. Skądinąd Dulles 
w oświadczeniu ogłoszonym 
zaledwie na kilka dni przed 
podpisaniem rozejmu pozwoli! 
sobie powiedzieć, że Li Syn- 
man rzekomo „ma prawo“  na
ruszenia uzgodnionego już tek
stu porozumienia. Prasa za
chodnio - europejska wskazuje, 
że tego rodzaju oświadczenia 
mają na celu przeciwdziałanie 
dążeniu do odprężenia, do ure
gulowania kwestii koreańskiej 
i innych zagadnień daleko
wschodnich. Głosy wyrażające 
opinię najszerszych warstw w. 
krajach kapitalistycznych za
chodniej Europy i Azji —• w 
tym również opinia bardzo po
ważnych kół burżuazyjnyeh o- 
bawiających się nieobliczalnych 
awantur i dążących do rozsze
rzenia handlu międzynarodowe
go—stanowczo potępiają próby 
nowego zaognienia kwestii ko
reańskiej i innych problemów 
dalekowschodnich.

Dużo zaniepokojenia wykazu
je wielkokapitalistyczna prasa 
amerykańska faktem, że opinia 
publiczna uważa podpisanie ro
zejmu za poważny sukces idei 
rokowań, za dowód, że najbar
dziej skomplikowane problemy 
międzynarodowe mogą być 
rozwiązane w drodze pokojo
wej. Waszyngton właśnie teraz 
wywiera nową presję na pań
stwa zachodnio - europejskie, 
usiłując zmusić je do ratyfika
cji układu „arm ii europejskiej“ . 
Posyłając specjalne listy do A- 
denauera, manifestując szum
nie poparcie dla organizatorów 
neohitlerowskiego Wehrmach
tu, prezydent Eisenhower usi
łuje przed wyborami w Niem
czech zachodnich umocnić po
zycję wykonawców polityki re- 
militaryzacji i odwetu, prze
ciwników demokratycznego zje
dnoczenia Niemiec i pokojowe
go rozwiązania kwestii niemiec
kiej. Tym samym Stany Zjed
noczone usiłują przeciwdziałać 
powszechnemu żądaniu wstą
pienia na drogę polityki roko
wań w najistotniejszych zagad
nieniach międzynarodowych.

I te kroki natrafiają na ro
snący opór, nie tylko ze strony 
najszerszych mas ludowych. 
Podczas ostatniej debaty w 
brytyjskiej Izbie Gmin, za poli
tyką rokowań występowali m. 
in. liczni deputowani, którzy 
jeszcze do niedawna wlekli się 
w ogonie departamentu stanu 
USA. Fakt, że po 10 zaledwie 
dniach „atlantycki“  rząd De 
Gasperiego nie potrafił uzyskać 
votum zaufania w parlamencie, 
powinien stanowić znamienną 
przestrogę dla uporczywych 
rzeczników polityki przygoto
wań wojennych w Europie.

*

Pisząc o radości 1 nadziei z 
jaką przyjęty został na całym 
świecie rozejm w Korei, ko
mentator „New York Herald 
Tribune“ — Lawrence gorzko 
rzucił uwagę, że rzekomo 
„dzwony (nadziei — red.) biją 
dla prostaków i ludzi łatwo
wiernych". Nie. Dzwony biją 
dla całej ludzkości oprócz tej 
garstki, której interesy repre
zentuje pan Lawrence. A 
„prostaczków“  i łatwowier 
nycli, którzy wierzą Lawren- 
ce‘om jest, na szczęście coraz 
mniej.

Jak „ M a z o w s z e "  
p o z o s ta ło  w  C h i n a c h

Snuje się opowieść o wielkiej 
podróży, przerywana coraz to 
nowymi szczegółami przez 
członków zespołu, jak barwny, 
egzotyczny film.

„Po dziesięciu dniach podró
ży — byt wczesny ranek — po
ciąg z „Mazowszem“ przejechał 
przez granicę chińską. I od ra
zu zobaczyliśmy na bezkres
nych równinach widok niezwy
kły: stada wielbłądów. Potem 
do uszu naszych doleciał odle
gły, dziwny śpiew. Ukazał się 
niewielki dworzec pierwszej 
chińskiej stacji. Na peronie 
ciżba ludzi.

Szybko zrozumieliśmy, że 
spotkali nas przyjaciele. Po
chłonął nas tłum roześmianych 
twarzy. Tańczyliśmy u mera 
miasta polskiego oberka i chiń
skie yango. Śpiewaliśmy wspól
nie pieśni. Tak już byto wszę
dzie, wszędzie...“

W czasie dwudniowego po
bytu w Mukdenie zespól po raz 
pierwszy zetknął się z chińską 
sztuką. Wystawiano starożytną 
operę. Trudno ją było na po
czątku zrozumieć — to praw
da. Chińczycy posiadają muzy
kę zupełnie odmienną od na
szej. Chińska muzyka stała się 
jednak zespołowi bliska.

Pierwszy występ „Mazowsza“ 
odbył się w Pekinie. Mazow- 
szańskie dziewczęta i chiopcy 
stanęli przed zagadką: ijak

przyjęte zostaną polskie pieśni 
i polskie tańce?

Wszędzie serdeczność, entuz
jazm, wielokrotne bisy. I co 
najdziwniejsze, tak przez nas 
ulubione skoczne, zamaszyste 
pieśni i tańce nie zdobyły ta
kiego powodzenia, iak pieś
ni liryczne. Niemilknące bra
wa zdobyła „bandoska“ , „ku
kułeczka“  musiała być z re
guły powtarzana po cztery ra
zy.

Nastąpił triumfalny objazd 
kraju. Pekin — 10 koncertów, 
104 tysiące widzów. Sian — 2 ] 
koncerty, 26 tysięcy widzów. I 
Hankou — 2 koncerty, 12 ty - * 1 * 

•sięcy wodzów. Kanton — 3 
koncerty — 18 tysięcy widzów. 
Fu-szuń — 1 koncert — 40.000 
widzów. Handżou, Szanghaj, 
Nankin, Tientsin dziesiątki 
koncertów, ogółem — razem z 
koncertami w Mongolskiej Re
publice Ludowej i ZSRR — 
396.400 widzów. Liczba impo
nująca, zawrotna, olbrzymia.

Ale sens pobytu „Mazowsza“  
w Chińskiej Republice Ludo
wej nie zamyka się w liczbach.

Zespołowi naszemu towarzy
szyło stale 20 artystów' chiń
skich. Towarzyszyło, aby stu
diować polski taniec, polską 
pieśń. 20 maja, w dniu odjaz
du zespołu z Chin, czekała na
szych mazowszan niespodzian
ka; chińscy przyjaciele zorga
nizowali chiński zespól „Mazo

wsza" i dali najprawdziwszy, 
polski koncert.

Mała, 17-letnla tancerka 
chińska, przezwana przez pol
ski zespól „Celinką“ , śpiewała 
polskie piosenki, tańczyła pol
skie tańce. Tłumaczka zespołu, 
przezwana „Idą “ śpiewała „Pod 
borem“ . Nagrano płyty, ukazał 
się komplet pieśni polskich w 
chińskim tłumaczeniu. Wyko
nano wierne kopie polskich 
strojów ludowych; traw ili nad 

| nimi całe noce chińscy artyści. 
! I nie byto stówa przesady w 
słowach chińskich gospodarzy, 
którzy mówili; „W y wyjeżdża
cie, ale my się nie rozstajemy, 
bo w Chinach zostaną wasze 
pieśni i tańce, które będzie 
śpiewał cały -naród. Nasze zes
poły pojadą w waszych kostiu
mach, będą śpiewały wasze 
piosenki, tańczyły W'asze tańce 
i przez to „Mazowsze“ pozosta
nie w Chinach“ .

Tysiące kilometrów przebył 
list małego chłopca imieniem 
Jań-tao z dalekiej wioski ty
betańskiej. Gonił ten list „Ma- 
zow,sze“  po wszystkich mia
stach, szukał na wszystkich 
drogach, aż dogonił w Tientsi- 
nie. „Nie widziałem was, lecz 
melodia waszych pieśni dotarła 
do mojej dalekiej, tybetańskiej 
wioski—pisał Jań-tao. — Znam 
je już na pamięć. Chociaż się 
nie znamy, jesteśmy przyjaciół- 

imi. Dziękuję wam, przyjaciele“ .

Był dzień, który pozostanie 
na zawsze w pamięci „Mazow
sza“ , jak na zawsze pozostał 
dzień pamiętnego koncertu w 
obecności towarzysza Stalina 
w Moskwie. Pierwszy Maja w 
Pekinie. Setki tysięcy głów, 
wielka trybuna w kształcie pa- 
gody, gołębie. Jedwabne sztan
dary, transparenty, okrzyki. Z 
podziwu godną dokładnością, 
podziwu godną organizacją od
bywa się wielka defilada lud
ności Pekinu. Tego dnia, około 
godziny pierwszej w południe, 
„Mazowsze“  przeszło przed 
tow. Mao Tse-tungiem, a przed
stawiciele „Mazowsza“  złożyli 
mu upominki z Polski.

W Szanghaju studenci kon
serwatorium nie posiadali się 
z zachwytu, słuchając uwertu
ry do „H a lk i“  Moniuszki w 
wykonaniu towarzyszącej „M a
zowszu“  małej orkiestry Filhar
monii Warszawskiej. W Mukde
nie wzięto udział w koncercie 
w składzie „Mazowsza“  pięć 
śpiewaczek chińskich. Podróż 
„Mazowsza“  po Chinach za
mieniała się w triumfalny po
chód polskiej kultury, w jedno 
wielkie zwycięstwo polskiej pie
śni, polskiego tańca. We wszy
stkich fabrykach robotnicy w i
tali członków „Mazowsza“ 
transparentami, na których wid
niały napisy,'sławiące przyjaźń 
polsko-chińską i polską kulturę.

W pobliżu granicy koreań
skiej doszła do uszu zespołu ra
dosna wiadomość o zawarciu 
porozumienia o wymianie jeri 
ców wojennych. Wielki naród 
chiński przeżywał radosne dni, 
koncerty zamieniały się w po
kojowe manifestacje. Bawiąca

jednocześnie w Chinach dele
gacja koreańska i mongolska 
bratała się z naszym zespołem, 
potężnie brzmiał hymn młodzie
ży, śpiewany w wielu językach. 
„Kwiatem wschodniej Europy“ 
nazwali nasi chińscy bracia ze
spół „Mazowsza“ .

Z Chin szlak przyjaźni wiódł 
polski zespół do Mongolskiej 
Republiki Ludowej. Tutaj, w 
stolicy Ulan-Bator dnia 11 lip 
ca uczestniczyli chiopcy i 
dziewczęta z „Mazowsza“  w 
święcie narodowym Mongolii, 
przyglądali się wspaniałym za
pasom ludowym, wyścigom 
konnym, tutaj występowali pię
ciokrotnie wobec tysięcy w i
dzów. W Mongolii przez Świer- 
dłowsk i Mińsk droga wiodła 
do domu. W Związku Radziec
kim polski zespól witany był 
z nadzwyczajną serdecznością, 
jako stary już przyjaciel. Szcze
gólnie Mińsk zrobił na człon
kach „Mazowsza“  duże wraże
nie; oglądali oni to miasto w 
r. 1951, jako jedno z najbar
dziej zniszczonych miast całe
go Związku. Dzisiaj Mińsk jest 
wielkim, nowoczesnym, pięk
nym miastem o szerokich u li
cach, obszernych placach, a go
ścinność mińszczan naprawdę 
wzruszająca.

Piękna wędrówka „Mazow
sza“  nie należała do łatwych. 
Poważnie dat się we znaki ze
społowi chociażby upał w Chi
nach, dochodzący np. w Kanto
nie do 47 stopni. W ciężkich, 
wełnianych strojach cierpieli 
mazowszanie prawdziwe katu
sze, ale potrafili przezwyciężyć 
wszystko , młodzieńczym entu
zjazmem i uśmiechem. Za tę

postawę, za niemały wysiłek 
kilkudziesięciu występów, za 
instruktaż chińskich zespołów 
należy się członkom „Mazow
sza“  szczere uznanie.

Za oknami pałacu w Karoli
nie zapada już łagodny, lipco
wy zmierzch. Płynie szum od 
drzew parku, noc kładzie się 
nad pięknym Mazowszem. A tu 
tyle jeszcze chciałoby się opo
wiadać: O lekcjach w pociągu, 
o wydawanej przez radiowęzeł 
gazetce, nazwanej „Pod prysz
nicem“ , o .trzydziestoletnich ja 
jach i wargach wieloryba, po
dawanych na przyjęciu u pre
miera Czou En-laia, o wyciecz
ce statkiem w Szanghaju i o 
czarnych oczach maleńkiej tan
cerki chińskiej, Celinki...

Idą wakacje. Po zasłużonym 
odpoczynku wróci „Mazowsze“  
do pracy, aby uczyć się zupeł
nie nowego programu pod kie
rownictwem prof. Henryka Czy
ża, dotychczasowego dyrygenta 
Opery Poznańskiej. I wtedy 
znów ujrzymy na scenie Broni
sława Dudka i Irenę Kozłow
ską i całą mazowszańską gro
madę, jak zaśpiewa mocnym, 
głosem pieśń, której nauczyła 
się w dalekiej, baśniowej do 
niedawna, a coraz dziś bliższej 
Krainie Środka.

„Wo men hua yuan ti yuan 
ting shih wei ta ti Mao Tse- 
tung“ .

Pieśnią tą sławi wielki naród 
chiński swego wodza. Pieśnią 
tą stawić będzie „Mazowsze“ 
przyjaźń narodu chińskiego i 
polskiego.

L. GOLINSKI

Ponad 48 tysięcy studentów 
na praktykach wakacyjnych 

i dyplomowych
(f) W celu praktycznego po

głębienia wiadomości teore
tycznych zdobytych w okresie 
studiów, ponad 37 tys. mło
dzieży akademickiej odbywa w 
bież. roku praktyki wakacyjne 
w 3610 zakładach produkcyj
nych, kopalniach, hutach i 
PGR-ach całego kraju.

Okres praktyk wakacyjnych 
trwa 4 tygodnie i stanowi in
tegralną część studiów. Prak
tyki wakacyjne odbywają się 
w dwóch turnusach — w lip 
cu i sierpniu. Po raz pierwszy 
w tym roku w praktykach wa
kacyjnych bierze też udział 
młodzież studiująca nauki hu
manistyczne. Dla studentów 
archeologii, geologii i antro
pologii zorganizowano specjał 
ne obozy terenowe.

W bież. roku 11.749 osób, 
kończących studia, wyjechało 
również na praktyki dyplomo
we, których czas trwania uza
leżniony jest od kierunku stu
diów.

Duże grupy studentów od
bywają praktyki w hutach 
i kopalniach, fabrykach włó
kienniczych i zakładach prze
mysłu chemicznego. Wielu 
studentów pracuje w okresie

wakacji w Nowej Hucie, w Za
kładach im. Józefa Stalina w 
Poznaniu i w Zakładach Me
chanicznych „Ursus“ .

Wyższe uczelnie zawarły spe
cjalne umowy z zakładami pra
cy przyjmującymi praktykan
tów. Umowy zobowiązały kie
rownictwa zakładów przemy
słowych i instytucji do pełnej 
realizacji ustalonego programu 
i planu praktyk. Nad młodzie
żą, odbywającą praktyki, czu
wać będą zakładowi kierowni
cy praktyk, doświadczeni inży
nierowie lub inni wysokokwali
fikowani fachowcy.

Wiele uwagi poświęcono też 
sprawie stworzenia jak najlep
szych warunków bytowych dla 
młodzieży w okresie praktyki.

Państwo przyznało dla prak
tykantów o 33 procent wyższe 
wynagrodzenie, niż w roku ub. 
Jest ono wypłacane przez wyż
sze uczelnie. Zakłady pracy 
zapewniły studentom bezpłatne 
mieszkania oraz odpłatne wy
żywienie po nisko skalkulowa
nych cenach. Oprócz tego mło
dzież akademicka otrzymała 
we wszystkich zakładach pracy 
odzież ochronną lub roboczą.

(PAP)

Wzorowy gabinet ochrony pracy 
otwarty w Nowej Hucie

(f) W Kombinacie Nowa Hu
ta otwarto ostatnio nowoczesny 
gabinet ochrony pracy. Gabi
net ten należy do największych 
tego rodzaju w kraju obok ga
binetów w Zakładach im. Sta
lina w Poznaniu i Stoczni 
Gdańskiej. Zadaniem jego bę
dzie systematyczne zapoznawa
nie nowoprzybywających do 
Kombinatu robotników z zasa
dami bezpieczeństwa pracy. 
Planuje się, że do końca br.

gabinet przeszkoli ponad 20 
tys. robotników i robotnic.

Nowopowstały gabinet ó* 
prócz wielkiej sali, w której 
odbywać się będą odczyty, po
łączone z wyświetlaniem f i l
mów naukowo-dydaktycznych, 
posiada 5 dużych doskonale 
wyposażonych sal z eksponata
mi, planszami i wykresami po-; 
święconymi zagadnieniom o- 
chrony pracy. (PAP)

W  S T O L I C Y
Na budowlach Muranowa

Na Muranowie w czerwcu i
lipcu przekazano trzy nowe 
bloki mieszkalne, liczące łącz
nie ponad 800 izb. Są to bloki 
57a, 120 i 162. W pierwszych 
dniach października zostanie 
wykończony blok 57, zaś w 
grudniu 143 a.

W ostatnim czasie szczegól
ne nasilenie robót daje się za
uważyć przy budowie dwóch 
ogromnych bloków 156 i 157, 
przy skrzyżowaniu trasy W-Z 
z trasą N-S. Bloki te zostaną 
wykończone w 1954 roku. O- 
becnie mury bloku 157 dopro
wadzone są do parteru, zaś 
bloku 156 do II piętra.

Kontynuowana jest również 
dalsza zabudowa ui. Nowotki,

w kierunku Żoliborza. Po za
chodniej stronie ulicy zakończo
no już pracę przy wykopach o- 
raz budowę fundamentów pod 
następne bloki, zaś po stronie 
wschodniej rozpoczęto zago
spodarowywanie terenu i budo
wę fundamentów.

Pomiędzy ulicami Zamenho
fa i Nowotki, rośnie zespół do
mów, których punktem central
nym jest położony w środku 
blok w kształcie ronda. Ten ze
spół domów posiadać będzie 
750 izb mieszkalnych. W lipcu 
doprowadzono wszystkie domy 
do stanu surowego, zaś do koń
ca grudnia zostaną one całko
wicie wykończone i przekazane 
mieszkańcom Warszawy, (kg)

W sprawie pracowniczych miesięcznych 
biletów kolejowych

M in is te rs tw o  K o le i w y d a ło  o s ta t
n io  za rządzen ie , re g u lu ją c e  n a b y 
w a n ie  k o le jo w y c h  b ile tó w  m ies ięcz
n ych  — p ra c o w n ic z y c h .

P on iew aż za rządzen ie  to  n ie  zo
s ta ło  w ła ś c iw ie  z ro zu m ia n e  przez 
pew ną  część o b y w a te li, ja k  ró w 
n ież przez część p ra c o w n ik ó w  P K P , 
w y ja ś n ia m y , że osoby pos ia d a ją 
ce now e  d o w o d y  osob iste  lu b  
tym czasow e  zaśw iadczen ia  tożsam o
ści, zaopa trzone  a d n o ta c ją  o m ie j
scu za m ieszkan ia  i  m ie js c u  p racy , 
m ogą n a b yw a ć  b ile ty  m ies ięczne— 
p ra co w n icze  bez ża dn ych  d o d a tk o 
w y c h  zaśw iadczeń, po z ło że n iu  za
m ó w ie n ia  w  kas ie  b ile to w e j.

O soby n ie  pos iada jące  n o w ych  
d o w o d ów  o sob is tych  lu b  tym czaso 
w y c h  zaśw iadczeń  tożsam ości p o 

w in n y  n a b y w a ć  b ile ty  m ies ięczne  
— p ra co w n icze  na pods taw ie  za
św iadczen ia  o m ie js c u  zam ieszka 
n ia  i  zaśw iadczen ia  o m ie js c u  p ra 
cy. w yda n e go  p rzez w ła ś c iw ą  in s ty 
tu c ję .

N ie  w y d a je  się  n a to m ia s t b ile 
tó w  m ies ię cznych  na pod s taw ie  
le g ity m a c ji s łu żb o w ych .

B i le ty  m ies ięczne  — p ra co w n icze  
m ożna n ab y w a ć  od 26 dn ia  k a le n 
darzow ego  m ies iąca. Są one w aż
ne do  d ru g ie g o  d n ia  ka le n d a rz o w e 
go po za koń cze n iu  następnego m ie 
siąca.

Ó pow yższym  p o w in n y  in fo rm o 
w ać p o d ró ż n y c h  s ta c je  P K P  przez 
w y d a n ie  o d p o w ie d n ic h  ogłoszeń, 
przez m e g a fo n y  i  p rzez u d z ie la n ie  
w y c z e rp u ją c y c h  w skazó w e k  w  k a 
sach b ile to w y c h . (w )

K O M U N IK A T  M P A
W obec zakończen ia  ro b ó t k a n a li

z a c y jn y c h  w  A l. W o jska  P o lsk iego  
róg  u l P ó łn o cn o  -  P rze m ys ło w e j, 
począw szy od  d n ia  30 l ip c a  1953 r.

a u to bu sy  l in i i  „122" k u rs u ją  na
sw ej n o rm a ln e j tra s ie  t j .  p rzez A l.  
W o jska  P o lsk ie g o  za m ia s t p rzez  u l. 
K ra s iń sk ie g o .

T E A T R Y
P o ls k i — P o la c y  n ie  gęsi — g. 19. 

K a m e ra ln y  — W u jaszek W ania  — 
g. 19. P ow szechny — Ig ra s z k i t ra fu  
i  m iło ś c i — g. 19.

K I N A
M oskw a — Z a g u b io ne  m elodie — 

g. 16, 18. 20. P allad ium  — P o m ys ło 
w y  sprzedaw ca — g. 16, 18, 20. P ra- 
ha — Z a g u b io ne  m e lo d ie  — g. 16, 
18. 20. Ś ląsk  — P o m y s ło w y  sprze
dawca — g. 16, 18, 20. A tla n tic  — 
N ę d zn icy  ser. u ,  dod. C zy w ie c ie , 
że N r .  4 — g. 16, 18, 20. Polonia — 
Z o ja  — g. 14, 16, 18, 20. Stolica — 
B a ry łe c z k a  — g. 16, 18, 20. W —Z — 
Sariko, dod. W  k ra ju  so c ja liz m u  
2/53 — g. 16, 18, 20. 1 M a j — D um na  
k ró le w n a , dod. O a m o n ic ie  i  14 h a r
cerzach — g. 16, 18, 20. Ochota — 
M y u rw is y , dod. P oczą tek  abecadła 
— g. 16, 18, 20. Syrena — W ie lk a
p rzygoda  — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
S ta te k  p u ła p k a , — g. 16, 18, 20. L o t
n ik  — Ś lu b u je m y , X  M is trz o s tw a  
E u ro p y  w  B o ks ie  — g. 17, 19. O l
sztyn (W ło chy) — Ż o łn ie rz  Zw yc ię 
stw a ser. I I  — g. 18, 20.15.

P O R A N K I
Polonia — V I  W yśc ig  P o k o ju , 

S p o tka n ie  z m łod o śc ią  — g. 12. Sy
rena — A r in k a  — g 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rzą d u  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

C Y R K
C yrk  n r. 8 (P lac  U n ii L u b e ls k ie j)  

W id o w isko  g. 19.

R A D I O
SO B O TA  1 S IE R P N IA

Program  I  —- na fa li 1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W iado

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  pora n n a , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna . 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M o
za ika  m uzyczna , 8.30 A u d y c ja  dla

dz ie c i s ta rszych , 9.00 K o n c e r t  po 
ra n n y , 9.45 P rze rw a ,' 10.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 11.15 M u z y k a  i a k 
tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 „N a  s w o jską  n u tę “ . 12.45 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y , 13.40 U tw o ry  na o b ó j, 13.55 
P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i,
16.10 C zechos łow ack ie  p ie śn i lu d o 
we, 16.30 K o n c e r t s o lis tó w  ra dz ie c 
k ic h , 17.05 Z c y k lu :  ..M aszyny  i  
m y “  pogadanka  in ż . H . B o iirm n a  
p t. „C h łó d  na us ługach c z ło w ie k a “ ,
17.15 „S łuch a cze  p iszą “ , 17.20 K o n 
c e rt ro z ry w k o w y , 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju ,  18.15 M u z y k a  p o p u la rn a , 
18.45 A u d y c ja  l ite ra c k a , 19.05 „N a  
m uzyczne j f a l i “ , 19.35 „K o re s p o n 
denc i donoszą“ , 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 20.28 W iadom ośc i sp o rto w e , 
20.38 M u z y k a  taneczna, 21.25 „P o e ta  
w a lczące j B u łg a r i i “  — w ie rsze  N i-  
ko ła  J o n k o  W apcarow a. 21.45 K o n 
c e r t K ra k o w s k ie j O rk . PR  pod d y r . 
Jerzego G e rta . 22.25 M u zyka  d la  
w s z y s tk ic h , 23.10 M u z y k a  na d ob ra 
noc.

Program  n  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 M u z y k a  po lska , 7.20 M u 
zyka  pora n n a , 8.00 M o za ika  m u zycz 
na, 8.30 M u z y k a  sym fo n iczn a , 8.55 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u 
zyka  p o p u la rn a , 14.35 R o b e rt S chu
m a n: A n d an te  z w a r ia c ja m i na 2 
fo r te p ia n y , 14.50 P ieśn i lu d o w e  róż
nych  n a ro d ó w  w  w y k . C hó ru  PR.
15.10 A u d y c ja  lite ra c k a , 15.30 A u 
d y c ja  d la  d z ie c i, 16.00 M u zyka , 16.20 
U tw o ry  s y m fo n iczn e  E d w a rd a  G r ie 
ga, 17.15 R ad z ie ck ie  m e lo d ie  f i lm o 
w e, 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 
17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18 00 K o n c e r t so
lis tó w , 18.30 Z c y k lu :  „T e c h n ik a  w  
p la n ie  sze śc io le tn im “  pogadanka  
inż . R. W o lw o w icza  p .t. „S am ochód  
o lb rz y m “ , 18.40 „Ś m ie rć  R alpha 
M itc h e la “  s łuch . J. P rz y b o ry , 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 ..P rzy  
sobocie po ro b o c ie “ , 21.26 W iado 
m ości sp ortow e , 21.36 M u z y k a  ta 
neczna. 22.00 „ Z  lis tó w  V in ce n ta  
va n  G ogha“  — m ontaż , 22.20 P iękn e  
g łosy , 22.40 M u z y k a  taneczna, 23.10 
M u z y k a  na dobranoc.

W y d a w c a -K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze }. R e d a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l.  M ied z ian a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-^4-04,8-34-05. R e d a k to r N acze ln y  8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-’ 8 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-38-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łe czn y  8-71-62. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-34-02 8-34-04 W a ru n 
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z lecona  p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . — 15 z ł, p ó łro czn ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra to  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d a ły

i  D e le g a tu ry  J3p « ’ ..R uch “  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c j i  w  sp raw ie  p re n u m . za g ra n iczn e j u dz ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. D om  S łow a P o lsk iego . 4B-17797
A B 1


